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6 osób zaczadzonyc 
wskutek wydobywającego się dymu z piet•a 

Jedna osoba zmarła, a pięć orzewieziono do szpitala· 
Łódź, 1 grudnia. dzo zimno. Okazało sie, że r~i.:o~;owic i ich suh 

(d) Wczoraj wieczorem wezwano Zaczadzonych pozostawiono prze1 'okatorzy ponown'.e ulei!li zar1.adzcniu. 
pogotowie do mieszkania Tęgosów (Za- całą noc, !Jez żadnej ov;~ki. Gdy dzi~ ręgos nie dawał Jui żadnych oznak ży 
kątna 59). którzy ulegli zaczadzeniu. rano jeden z są~iadó w ZJ<;tukał do kh cia. 
Pogotowie udzieliło pomocy lekarskiej mieszkania, nikt mu nie otworzył. Zaalarmowano oo..;otow'.c. Lekarz 
małżonkom 70-letniemu Marcinowi i Sasiad ów, o'Jawi'łi<ic się, że Tęgo- STWIERDZIŁ ZG0'1 MARCIN.\ TE-
60-letniel Józefie Tęgosom, oraz czte- som I ich sublok..tton·n coś się mus:a- GO..,A -
rem ich sublokatorom. zamieszkałym w Io stać, wezwał dozl):\":~ domu, który pozostałych zaś 6 osób w stanie banlzo 

B. sekretarz cesarza 
Karola 

pobity na zebraniu legitymistów 
Wiedeń, 1 grudnia. 

(Tele·gram własny) 

(t) W Insbrucku doszło do gwałtow-i nej awantury na jednem z zebrań 1-egi
tvmistów austrjack'ich. Przemawiał b. 
sekretarz os ta tnLego cesarza Karola, 
który począł wystawiać zdolności arcy
księcia Ottona oraz jego matki Zyty. 

B .sekretarz cesarski domagał się 
osadzenia Ottona na tronie, obiecuj~c. 
że wówczas zapanuje dotJrobyt W Au
strji. Niefortunnego mówcę poturbowa- . 
no i sJą. wyrzu.::ono z sali, gdyż słucha
cze nie chcieli wierzyć w jego obiet

, nice. 

hapad rabunkowy 
na turystów w Palestynie 

.Jerozolima, 1 grudnia. 
(Telegraim własnJ') 

(t) Wczoraj dokonano zuchwałego na 
padu rabunkowego w pobliżu Jeryho. 
Bandyci czatowali na szosie i kolejno o
brabowali pasażerów. którzy przejeżdża 
li autobusami lub samochodami. 

Wśród obrabowanych pasai'erów by 
ł·o wielu angrków oraz turystów euro
pejskich. Bandyci obrabowali ogółem 15 
autobusów .Wysiano specjalny oddział 
oościgowy„ który jednak nie zdołał ująć 
bandvtów. Bandyci schronili się w pu
styni. tej samej izbie, stwierdzając. że nikomu wyważył drzwi. 2roźnym przewiózł do szpitala. 

z pośród nich nie ·grozi poważnieisze nmm••••••••••••••••m •-lll!lf.iilffi&HC_ 11•1111mme11••••••llliillM!!IEsillMmll!1&1i..,ii!!lillli41S&•a•••••••• 
niebezpleczer\stwo. · 1 
. Po wyjeździe lekarza jeden z sąsia
dów Tęgosa znów napalił w piecu, 11;dyż 

1 w mieszkaniu przez dłuższy czas były • 
otwarte okna i wskutek tego było bar-

Zeznania · świadków w procesie brzeski~ 
dobiegają końra. ~ Co mówił poseł Mastek? 

ta. d ie. .1 Warszawa~ 1 grudnia. I Lendzion. mimo, iż był wezwany w dowego kolejarzy i b. prezes związku 
:,,..1. PO _!l1.'01,lll'011.0ł' Dzień wczorajszym otworzył nowylcharakterze świadka oskarżenia na roz robotników t~ansportowyc,~. . 

sflo~ODQ mies,iąc t·rwania rozprawy brzeskiej, al- prawę nie przybył.. Świadkowie obrony , Akt oska.rż.ema zarzuc~ rozn~m związ-
, _ • • bowiem był to już 31-szy dzień procesu. stwierdzają, że Mastek wogóle z Len- : kom soc1ahstycznym .. ze I?ob1eraty .one 
· no łr•v lata nn~•rewrra Na wstępie wczoraiszej rozprawy ze-' dz'.onem nie rozmawiał i nawet nie ' zapomogi od orga_n1zacy1 zagramcz-

Poznań, 1 grudnia. zna wali świadkowie powołani przez I chciał go poznać, albowiem miał już nych. św. Maksa wm zaprzecza .temu. 
W poni•ed1zialeik o godz. 11-ej wy1dizi~t obronę po-;?a Mastka. . przez niego wiele przykrości na kilku , Wówczas pro~. Krause yr~e~stawt~ ~ą-

karny sądu apelacyjnego w Pozna mu I Akt oskarżenia zarzuca Mastkowi, zjazdach zagranicznych. ! dowi fotograf'czne odb1tk1 hstów t Je
pod prz.ewoonictwem- wice-prezesa Mulle że na szeregu • zebrań · •fa'gta11łcZ'·''f' ·Sam Mastęk ~twterdza, · że Lendzio- den list oryginalny pisany przez Mast
r~ ogłosi1 wyrok w sprawie. karnej p~z1e- nych oraz na zjeździe delegatów kole- · na nigdy n:e znat: Prawdopodobnie Len 

1 
k~ do międzynaro4ówki ti;ansportow: 

-c1wko b. pod1prokuratorow1 sąd1u 01\f. jarzy w Warszawie w dniu 22 marca dzion przyb~dzie jeszcze na rozprawę cow w Amsterdamie, w ktorem prosi 
Dembecki•emu, oskarż,cmemu o s1przenie- 1929 roku miał on odezwać się do nieja-j'sądową i s_prawę tę wyjaśni. Z ,kolei on o udzielenie zapomogi. '. . 
wierzenie depozytów sądowych. . kiego Lend1fona, polski~go posła dQ sej przed st.otem sędziowskim staje św. I ~brona p~otestuje przeciw!~~ za~ą-

Dembe•ck1 skazany_ z,~·st~ł prz,ez sąd mu gdańskiego, że „ma Polskę w .• :·. Maksaw1n, wiceprezes związku za wo- :
1 
czemu tego listu do akt. a~bow1em hst 

o'luęgowy n.a 2 lata w1ęz1ema. Na skutek am=== . . · · · , · · · · ' ·· . ten został zdobyty drogą nielegalną. 
odwołania pro.kuratora, sąd apelacyjny ~ • I Prokurator odpowiada, że listu tego 
s.~rn~ał osk. Dembecki>eg.o na 3 lata wię- ·Proces Szlam a rozpocz=-ł s1ę · nie sl~radzi_ono. le·cz„,~e wydali go „nie-Zl•ema. ! · Ił , pewni ludzie z part11 . 

Od ,wyroku tego a1peTowat ternz ska- I' _ ... · _ I To oświadczenie prokuratora wy-
zany do Sądu Najwy·ż·szeg-o któiry po ~Z'U& rano W !lqdzBe ohrtell!owgm wołuje bnrzę na ławie oskarżl)nych! 
zba-dani~ SiP•rawy p.rze·~rnza,f ją sądowi\ Lódi, 1 grudnia. nie, przedstawiały się następująco: I Najbar~7.i?j łta~aś~iwie zachowywali się 
apelacymemu w Poznamu d·o ponowne- ., w sobotę dnia 3 paidziernika r b. posłowie Dubois i Pra~er, których prze 
go przeprowa·dzen:a. Wyni'ldem ponow- i • (d) Dzts rano przed 2111achem łódz- 2dy p. we_nbero-erówua wracała' z Ban wodnlczący skazał po 100 zł. grzywny. 
nej rozprawy był wczoniiszy wyrok, za- k.ei:o sądu okręi:owego. Pf·~Y Pl: Dąb· ku· Polskiei:o m';.jąc przy rnbie oJ1ofo I W rezultacie sąd listów tych do akt 
są.d1zający nS1karżonego Dembecki·eg-o na r?wsk_e2o panowało wiel~e ozywie- 1 ono :r,ł. na ~chodach domu orzy ulicy nie załączył, uważając. że nie mają 
3 lata wi.ęzienia, 5 lat utraty praw oby- me. Sal~ sądowa, w, ttó~eJ s~bywa :ię Piłsudskiei:o 76 gdzie mieści się firm'a I one zasadniczego znaczenia dla spra
watelskich i ponoszenie koszt·ów postę- dsensacyJn~ proces 

1
· ~ł u ą z abmli~' ~r Mazur i Lempert zbliż\'ł się do o'ej ja wy. 

powania. : łzo wW':ze
1
snie .zbape 01 at 5

1
1
e pu kcznots· 1kiś meżczvzna, ~ytają~· o ·miejsce- za- j Następny świadek, b. poseł Jan 

B · M · h · cą. . ie e oso ,pozos ~ ~ na ury a- mieszkania jakie2oś ·Mamr ił. · I Kwapil'1ski wypytywany jest ptzeź 0-u rm 1 strz 1ec OWIC rzu, nie mogąc s.ę dosta<.; do wnętr~a. Nim kasjerka zdążvła mu odpowie- 1 bronę m temat · demonstracji na sto-
po~fiioD'rl sf«: !iędo I Szlam,HsprtawWca. nbapaJu. bandyckkie- ; d7ieć, napastnik uderzvf ją w 2łowę 1 kach cyt:ideli. -

go na p. er e ern er"'erownc, as· b lk · b ·,ł t k w . I p t K , ; , I · , · d · ' Katowice, 1 grud n ja. I ierkę lirmy Mazo 1 Lempert (Piłsud· ut~ ą 1 c wyc,ł za 
1 
~ -·z ę. N edm~er1: h t ~s\ t apdn~ \; os;:ri~ /za, z~ 111 ~: 

Donoszą z Opola, że w i:abfnecie skie~o 76)' miał początkowo stanąć geriuwna wszcze a a arl!l. a })IC2 1 i c ę rn~ ra u zia w .e1 em_ons r~cp, 
swym w magistracie m. Miechowic po- przed sądem doraźnym. w toku śledz- lokatorzy don;iu na wid?k. ktoryc~ 1 al~ow1~m swego czasu "'! teJ własnie 
zbawił się życia wystrzałem z rewolwe twa sprawę ie2o przekazano j~dnakże 1 Szla!ll porzuci! teczkę z p1emędzm1 1 ~'.\ t.ade~1 czekał przez 8 dm na V?Yrok 
ru burmistrz dr. Lazarek. Przyczyną sa zwvkłemu sądowi. li wyb1e2: na ultcę.. . sm1~rc1_, który potem _ zosta_t cofnięty 1 
mobójstwa była depresja psychiczna ia-j Okoliczności napadu. który swe~o Stw_erdz?no, ze w butelce, którą zam.e111ony na_ 15. lat k~:org1. 
ka 02"arnęła dr. Lazarka. czasu wywołał w Lodzi duże porusze- J uderzył kasJerkę . r _ O ułaskaw1entu ~omosł mu. adw. Be 
lli!iił'WRA w 4 H•M•E1+!6§M'W'9*'E&i®"'*#lti 1 • 4 e ZNA.ID!JW Al SIĘ, KW A~ SOLN~: I re.n son. któ~~ ~be-cme występu1 e w spra 

. Gdyby więc butelka s.ę rozbita, p. Wt.:lll wte brzesk1e1 1ako obronca. Pad koniec 

Zuch\V'2łB właman~e \V Krakow1·e ben~erówna mogłab}', stracić.wzrok.. ,zeznaje je~zcz~ sen. Kopciński. Mówi · .11 2 Szla~ przyznał ~1~ do wmy. r,v1er- ?" ~ organizacji. TUR-u. stwierdzając. 
drił on, ~e w ostattuc·1 czasach zabrnął . ze Jest to organizacja wyłącznie kultu.-
w dłu21 i. był stal.e ?bleoiany ~r~ez 

1 
ralno - oświatowa · a nic oolityczna.· 

swyc~ w1erzycieh, ktcnrm był w111,en Dziś od samego rana zeznają w dal-
Rabunek 3 . !iOO zł. z kosg oeniotrwo

lej iow. ubezpieczeń „orzeł„ 
. l~czme około 2.000 zł. szym 'ciągu świadkowie obro 11 y 

Kraków; 1 grudnia. i parkan na ul. Pańską, gdzie wszell-n Szlam pracował w charakterze blu- awisws iiit4Mi!i!*\dlWiłM&ugm*M 
Policja krakowska została w dniu ślad po nich zaginął. ralisty w firmie Lieberman przy ul. Na-

wc .Jrajszym zaalarmowana śmiałym Kradzież stwierdzono dopiero rano. 1 rutowicza 26, zarabiah1c -10 zł. tyJ;t"od-
wiamaniem kasowem. Ofiarą włamywa Przybyły dyrektor towarzystwa p.: nlowo. P.en'.ądze te d&wał rodzicom, 
czy padły biura towarzystwa ubezpie- 1 Schongut stwierdzi! brak całej gotówki 1 którym ostatnio źle się powodziło ma-

Miasta rosyjskie 
otrzymaią nowe nazwy 

czeniowego Orzeł, mieszczące się przy 1' w kasie. I terjalnle. 
ul.. Potockiego 9. Nieznani ~prawcy we- . ~upem złodziei padło w walucie pot- Stwi,erdzono, że młodv biuralista kil r Moskwa, l grudnia. 
szlt w nocy od strony podworza przez sk1e1 złotych 2,519 1 6 groszy oraz w wa ' kakrotnle kręcił się w gmacht1 Banku (Teleg. aim wła.sny) 
wycięcie filunku w drzwiach do lokalu, : !ucie amerykańskiej 100 dolarów i 56 cen ' Pols~Óego, obserwując u.lnie wszyst- (t) W Rosji panuje obecnie manja 
gdzie mieściła się kasa ogniotrwała, po- '. tów. Przybyłe na mie~sce władze poi}- kich interesantów, podejmuiacych przy, prześladowania miast. W ub. tygodniu 
czem przystąpili do jej rozpruwania. j cyjne wd~ożyty enenpczne doch.odz:n:e , okienku. większe ~umy pienh.~L.nc. Pe~- I przemianował!o ~niasto _Twer na Ka!ini~. 

Przy pomocy raka . 1 okazało się Jednak, ze wszelki posc1g nego dnia zauwazvł w banku p. Wem- ! Pozatem za.m·cniono miasto Kamiensk1e 
WYCIĘLI Cl!'F BL <\f'HĘ W KSZTAL- był niemożliwy, albowiem _złodzieje za- beri.terównę, którą znał z wid7-enia. na Kos·erowskie. 

CIE LITERY „ V" I sypali swe ślady papryką, tak że nie mo I Szlam wiedział, że kasjerk~1 oodej- Specjalna komisja przy komisarjacie 
poczem zdarli ją i z wnę t:·zil kasy skra- żna było użyć przy poszukiwaniach muje w~ększe sumy p!enieine dla firmy spraw wewnętrznych opracowała szcze 
dli całił, jej za·w:i rtość. ! psów policyjnych. Należy zaznaczyć, że Mazo i Lemoert, wobec cze20 , . gółowy plan zmiany nazw okolo 100 

Po do\rn;1:111;u t'.:".!;o wl2. 111ania zło- 1 jest to pierwszy tego rodzaju „trick", za : POSTANOWIŁ .TA OBRABOWAC. BY miast. 
d l i ej::: zbi e ~~ l i tą sarną d ro~ i.!, przez ogród. stosowany przez kasiarzy krakowskich. 1 SPŁACIĆ WSZYSTKIE DŁUGI. 

' „ 
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1931 

W szkole.alf robató w ~artystów 
„Człowiek z gumy", najsłynniejszy a·krobata · 

. przedwoienny, w roli pedagoga 

Nr. 335 

Dśmlołatnia dzl1wczyntu1 
łilSnO\V łdZB m 

Niezwyklv wypadek. zc;notowanv 
w kronikach soirytyzmu 

(X) Angielski tygodnik „Light", Jr 
gan spirytystów donc,si o l:;ekawym wy 
pad.ku z dziedziny jasnowidz!\. a. 8-

(y) W Berlinie najduJe się jedna· z' szkole w roku 1928, gdy pocza.l wchodzić I w l·szym procesie rozwojowym, gdyż letnia córeczka pewnego zamożnego 
nielicznych szkól akrobatów. Sz:koła- ta ' w modc taniec na palcach. Ze szkoly tylko wtedy w stanie jest nadać im od-

1 
kupca, imieniem Sarn, opo\\ ir.Jała ~zęs 

mimo, iż nie ·posługuje się żadną propa- ·papy Ruppelta wyszło tysiące t{irls'{tw, lpowiedniq elastyczność i zręczność~ ni~- to rodzicom, że w.ml rMne rzeczy i 
gandą ani reklamą dobrze jest Z1J1ana które czymąc zadość nowej mo'lzie, ll- 1 zbędnq w zawodzie akrobaty. Specialme osoby, których Jej rodzice \l żaden spo 
w śwlede artystów. Na czele szkoły stoi . czyły się tu szpagatów, mostów i innych . p.i'l!lle i uzdolnione d1ziecl już po ukońi~ze- I sób nie mo2ti dostrzec. 
aktor, który swej dlzi1atalności pediago- I ewolucyj akrobatyczn3•ch. Oprócz tance I rntu 15 roku żyda są catkowicle przygo-1 Początkowo rodz: ;e ni! zwracali 
gicznej oddaje sbę z ni•ezwytkłem zamito- relk. Ruwiel1 mu;sfa~ wtajemnilczać rów- towane do sweg.o zawodu i mogą już do-

1 
wcale uwagi na te ~po,:)trzeiema córki 

waini.em. Ten oryginalny zakład na:uko-I n:~ w ar.ka.na tej nowej s•ztwki tanecznej pomagać w ipracy swvm rod.zicom, sta-
1 
i sądz :li, że dz:ewczvnka 0 rpwstu żar

wy skrada się z jedJJJJej wielk.iiej sali, w gwLa•z.dy teatralnie i filmowe, kt&re rów- nowiąc szczególnie w <lzl·si.ejszych cięż- tuje sobie. Gdy kJnak Scira poczęła o~ 
kącie stoi fortepian, po drugiej stJroode nież musia~y przystosować Sit; do no- kich czasach cenne poparcie rnaterjalne. ' powiadać, że w ob.!<:noś . ..;i rodziców wi 
wDelikie lustro, na ścianach, suficie, poolło wyich wyimogów sztuki tan.ocznej. Uczniowie n~eustannie się zmieniają. dzi osoby, o których isrr.icmu rodz!ce 
cilze i w szafach tysi·ąoe najróżniejszych Z najwięksrem joedinak zamiłowaniem W godlzimch późniejszych zależnie od jej nie mi·eli wcale pojęcia. lub też o ta 
przyirządów gimnastyicz.nych. Tylko śro- cxlld1aje s·ię Ruppelt sweJ pra._;y pedi:lgO- pory <linia przybywają ooraz to star~ kich, które już d<.t wno lll:! żyją. zawez 
detk sali jest z.uipef.nie piróżny, Zltla}d'Uje gicznej w go~inach porannv.:h. Z sa- rocznffikl, równlci ćwicze11la i ewolucie wano lekarza, ab} zbadał stan p~ycblcz 
się na n~m olbrzymia mata, kt<ita pro- 7ile~o rana, gdy zaanl!tzżo1-1 ·ane ~wiazdy staja. s~ w zależno~ci od wieku coraz ny d7iewczynkl. 
wadzi do samych schodów. Schody .te ~:iia jeszcze vnyllladm'·n snem. odbJ- bardziej trud!lle. I Gdy jednak munl) wszvstko tajcmni
stanowią najwainiejszy re!iwizyf, na i'7a się lekcja .1a.tmlndszyrfz akrn1;atów, Na ścianach mnóstwo TJOrtretńw by- cze wizje nawiedlaic1ce Sarę nie usta
ni.eh bowiem odbywa sie nauka harmonii -:zieci artystów. Sf{ to vrzewrtżnie Tato- lych uczni vapy Rrzrinelta, obecnie słyn- wały, zniecierpliwieni rudZl'!-'· ch..:4c 
nych i pełnych gracji ruchów, tańca na ri>śle w wieku •Je. :;., fz ·/? f ·1 ·T1 lat. Ruri· nych f!Wiazd areny. Mają or.ie służyć ja- 1 córke "oduczyć'• fanrazjowania, pt~częli 
palcach it11. pelt obcho<ltzi się z 111iiemi nioerzwy;kle ostro ko bodiziiec i z.ach~ta dla lic-znych rz·esz ją karać. Mała Sara rzeczywiście przes 

UcmLowie ćwioza., <lJokonują najróż- ż. nile, jakby mi at dio czynienia z porcela- przedstawicieli najmlodlszych generacji \tafa opowiadać rod ~·com o nawiedza-
niejszy:ch wyiczynów · akrobatyi:znyrh r.ą. ..CzlOwiek z f!umy" prz.vim11je tyl- akrobatów. jących ją wizjach i zdav. ałoby się, że 
pośrodlku zaś sali toi kierownik któr7 ko najmłodsze dzieci. ktńre znaidzzia sit? . wszystko wróciło do normalnego sta-
uważnbe Qbserwuje ćwkzącwh. Udziela .„„._. w ;w SS*' w nu. 
on nielU!Stamin.ie wsk.a1Zi6~~k. o:>prawia Pewne~o razu rodzice dziewczynki 

, błędty, .o:ruwa nad n·aJ·n:meJs~ym .irud1~111 •ord n.rea zdra· dz1·1 się ogłoszen·rem zapragnęli zm;enić miesz.Kan·e i tnat~ liutb f1eż sam prak!~io~n:re PQK.a·~uie. :a1k l'I IP. I wraz z córeczka. udała się na poszuk1-
na1teży ~rmaić Jakiś ~rdlz1ie1 trudny • • wanie nowe~o lokalu. Nagle pod..:zas 

. fri.~k. Niem~ takiel!? tricku ani (~oku. i ppodł "' rc«:e pofr~li 11-0„ ~~ieDJie,;ru lata<li oglądania jednego z mieszkań. które im 
ktoregoby me potrafił sam :rademonst.ro· . .(x) Franciszek Lechner, zamożny ner poiprostu z.aczaił się pod oknem g-n- się obojgu bardzo podobali>, Sar~ sta
wat. • . właśctcie'1 nieruchOmO·ŚCi j zakfadu sto- I r?elni Z myślą, aby ISąSjada zastrzeJ'Ć. fląWSZ~ Wraz Z matk~ na progu J,eJnC-

Kferowmk zakładu, h.yl IJn!!_lś s!y!l- ·I Jarskiego stanął w tych dniach przed są I tistalono .że obaj sąsiedzi mieli do s!·e- go z n.eobejr~anycb Jeszcze pokot, kur 
1lY!11 artys!ą o ~szechso/w_!oive1 slav. re, dem przys1ęgłych w Wiedn;u pod zarizu bie jakiejś urazy i bardzo często dochodzi czowo chwyciła matkę za rękę, a z 
ubzef{alY się ? nieJ!O naJwię!lsze przed· ,.tern morderstw1a pope!n:noo.ego na oso- · ło między nimi oo przykrych incy<len- ust iei wyd~rł się ~len. ~r<!zy okrzyk. 
stębiorstv.:~ wzdow~skowe. , bie swego naibliższego sąisiada, nazwi· tów. I Na pyt~me matki ~o JeJ s1e. nag!e sta 

Opowiada on, iż m:'Zed ;voi~<i k~d~J skiem Jerzy S:egel. Niezwykłe motywy I Wszystkie te incydenty wynikały z te- !o: Sara n1e mogła me .odpow1edz1eć, a 
artyista cyr'lm~y n:,uisiiat być ~c swego ,niesamowitej zbrodni popełnionej 24-~o ~o. ie Lechner chciał oqkup ć od Siede- JeJ pobladła. tw.ar~ 1 przestraszony 
za:wodu soli~ttwe. pr~y.gotowa:r.y. N~uQ{a marla 1923 roku, a więc przed dzięwję· la część jego posiadfośc1, które bezp'>- wzrok mówiły o _Jakimś na1dym . wzru„ 
trwa.ta przec1ęt:i11oe 5 lat, diop.erC' po ·Y;"t . ciu Iaty są nastęJl'ujace. I ś.redni-0 przylegaf·v do jego gruntów, na szeniu. Sara. na zadne pytania we da-
ol<resfe mógł się on uka1zać na ar~me. j L h' · . k ć ó" · j d k s· · 1 · h· · ł I wała odpowiedzi. Dz.M z l)()Wodiu powszechnego z.ubożema. . ee ne~ prag-nąci powię szy sw J. ma co. się e na iege nie zec c1a zgo- Od te~o czasu mała była Jakaś nie-
nJlkt nie posiada dostateozny·.:h środików Jątek c:hciat 00!rnP ~ . od ~w~go sąsiada I dzi.ć. . . .; swoja, lękała się byle czego i w końcu 
na t k <!lługie studJa, ip-ny~otowanie c;ęść 1~g-o p-os1ad·?·osc1. ktoreJ ten ostat- Po dokonamu zbrodni, Lechner n.e poważnie zachorowała. Zawezwany le 
ail<robartów o~ywa się w pinyśpiesw- nie chciał mu odsprzeda~. Lechner po- trezygno":ał ~e swych J?lanów .. Począł karz orzekł. że dziewczynka musiała 
nem tempie ł jest niezwykle powierz-

1 
stanowił wobec tego sąsiada przez zem-

1 
on. pod r~znem1 pozora.m1 wy~w1adczać się czegoś przestraszyć, 0 czem boi 510 chowne. Istę zamord?wać. . . . . na1rozmartisze przysJugi '?"d~wi e, aby w I mów .ć i to s1><>wodowało obecny lel 

Na poczatkzz swej karjery artysf.' cz-·-·· . W .małeJ os.a~z1e pod Wiedn!e!TI. zna1 ten St>OSób zysk~ć s~ie iei. przychyl- stan. Matka jednak nie mogla sobie nic 
nej jeździł on z cyrkiem wędrownym 110 duJe ~1-ę gorreln;a, któr~j . wkt·s.c1c1elem ność. Załatwiał Jej ~a!·rozma1t~ze sp.ra- takiego przypomnieć. Wówczas Sara 
różnych krajach, TJO pewnym czasie stal był Siegel. Pewnego ~n1a z~na Je~ Zf13 "0'• pomagal w aidtru1mstrow.aniu. i;iaJąt- nakłoniona prośbami lekarza, opowfe
sie słynnym akrobatą podczas wysfęTJóW lazła trupa swego męza . w pozycji s1e:: ki-em, jedinem słow~m był_ dla. n1eJ bar- dz!ała, ie boi się iż będzie mus~ała młe 
w Londynie pobierał on najwyższe Izo- dzącej na .la~ce, przed kotłem warzelni 1 dl<? uczynnym S<1;s1ad~m 1 naJczyl1s~Y1!1 , szkać w nowem młeszkan·u, a to, co 
norarja, Jakie kied31kolwiek notowane czym. Sm1erc ~ostała spov.'IO<lowiana wy opiek;inem. Wko~cu Jednak Ła;k us1.dl'.·ł I tam widziała napawa Ją nłesamow•tat 
byly przez imprezy cyrkowe. Na TJOcząt strz~łem karabmowym, przyazem kula me .nie przecz.uwaJąc~ ~<low7 1 potr~f 1 ! ~rozą. Mianowicie, gdy weszła z mat
ku byl on akrobatą par!erow:,;m. później traf1f a P.rosto V: serce. . . I sobie z~skarbić tyle JeJ wd!Z1ęcznośc1. 1 'ka. do jednego ·z pokoi zauważyła się. 
wykonywał. bardzo mebezvieczne pro- I Pormmo _us1•lnych poszukiwań n.ie 'l'la sympiatji, te w niesipetna trzy tygodme dza.cego przy stole mężczyznę z po
dukcje na travezie, podczas których wi- trafiono ną żadne ślady i śledztwo utląlę od śmierci swej ofiary Ośw1adczył się derżnietem ~ardłem, z którego buchały 
dzom dech zamierał w pierst. · wreszcie łon.a martwym punkcie. Zdawałoby się, JeL , strumienie krwi. 
zasfynal, lako człowiek z f!UmY. W sa- I że morderca ni~dy n:e Z<>stanie ujęty. I W ten sposób chciał on zagarnąć ca Rodzice, którym to zakomunlkowa-
mym końcu swej kariery wybil się on, 1 W·końcu jedina•k morderca naskutek po Iły majątek. Podczais procesu Lechner no postanowili mieszkania. którego cór
iako mistrz skoków. W d1ziedizd1nioe tej I pełnionego głupstwa sam się zdradził. '1rzyznał stę do zbrodni, jed1nak sta'11ow- ka ich tak bardzo sie obawiała nie wy 
bytt on wprost bezikondmrencyjny, do~ Pewnego razu d1ał on ogłoszenie dr ~zo twierdlził, że ·nie zamordował swego najmować. Jak się następniie rodz!ce 
1111.l'ją·c i·stny1ch cuid6w, o~iągn.ąl on do 5 gazet, w którem o:ma·jmiat. że czasie sąsi.a<la powodowany zęmstą. i ie wogó 1 dziewczvnkl dowiedzieli. poprzedni wła 
metrów wysokości i star się najwię:kszą wycieczki na rowerze został on na u- le nie miał zamiaru pozbawić go życia., śclciel teg-o mieszkania, mfodv metczyz 
sitą a1raikcyjną nalsJynini1ejszvch przed'- I stronnej wiejskiej drodze napadnięty Strzelit tylko wskutek zdenerwowan:a. na, P'OPełnil samobójstwo i zwłoki Jego 
siębii0rstw wM10wi·ski0wych. W tym cha- przez nieznanego sprawcę, który pocz3ł 1 wywołanego przvpa•d1kowo wyn:kłą mię 

1 

znaleziono przy stole w tym samym po 
rakterze został on zaangażowany prz;ez go dusić, aż do utraty przytomności. dzy nimi l'iPrzeaz1ką .. Wyrok w tej sensa koju i dokładnie w tej samej nozycji w 
TJ~tersburskie Ak~arj~m, n'!iwiększe va- 1 wszczęte natychm;1a!St ?ochodlzenia usta cyjr!ej sprawie jesz.cze n!e zapadł. jaklej je dziewczynka widziała. 
rcete w p~z~dwo1enne1 Ros1i. liły, że napad był sfingowany przez ~••••111·1me•oar:ma111111111emwlliD116liJ,,,m·•••-••••••••••-•••••• 

Wtaśme w tym Okresie wybuchła Lechnera żądnego wywołania Jakiejś ' 

?~j~~e::~~~o;;,~· p~~~a~e;:i~~oz;~osJr~ I senT~ct~irobny n.arpozór wypad·ek spo~ s m ., e rte I n· y post 01·1 ary 
Jenc?w me urzą<d1mno fachrych imprez dował, że agenc1 policyjni poczęli stę 
mus1a:ł on volens oole111s po 14 latach pra bliżej osobą Lechara interesować. Pod- b · • k • ! I I h 
cy a1kr.~batycZ'tlej poraz P·Perwszy zrezyg . cżas rewizji dokonanej niesp<Jd1zjanie w Z rod n Czycb hlerdte O„emaeC t C 
niO'\Va·ć z wkonywanb sw~o zawod'tl. jego mieszkan=u zna.Jez=ono dwie strzel ( ) . · , k 1 J kty Peiwnieigo rnzu uisifowair z,bfec został b' Ró. śl d · b' ·. d 00 .1 • x Berlińska po beja kryminalna gło- otara 20.000 mare na ce owe se , 
jedmak sohwvfany i zesłainy na SY1biir W 0Y· t zte ha Y pied !ł1 e. 06 '.~I Y•kte · wi.Ja się przez dłuższy czas nad rozwią~ ret gijnej zapewni jej wieczne zbawie-
roku 19'17 odbyra się wymiana jericó"w i · oga? ee ner ru ni sie r wmez u I zaniem tajemniczej afery kryminalnej. nle. · 
wrócił on do ojczvzny Do roku 19?6 sownictwem. . . 72-letnia wdowa po znanym malarzu ho I Dziesięciodniowy post, który soowo-

t t ·,_ h. · i k" h w~· I Lechnera przrnłuchiwano 1 zaczęto lendersklm Groenvoldzie którego obra- dowal śmierć słabowitej i wycieńczonej wys ęnowa w cyir.l\ac mem.ee Ie · OJ wypytywać o to co robił w nocy ?3-go · l · · ~ · · l I k' b ·t "k' h P r.1a naid1wvrężyla mu zdrowie i nerwy n~;e ' . . "". zv cieszy y się w swo1m czasie w1e-
1
starusz i y wym iem ypnozy. o 

mógf on" już wy:konvwać ivich sh~n~vch marca 1923 roku, .a więc 'b· cz.asie, k1e?y kiem powodzeniem. zmarła przed pew- ' śmierci wdowy znalez1ono w jej miesz
pr1a01uikcvj, z ktÓrych zirniinv byt w dkre- dokonano zbrodni na oso ·e Jego sąisi.a- nym ci:asem wśró~ tafemniczych i nie- I kanlu Hst z które~o wynikało, ~e l!l 'a!a 
site rreid.wojen:nym. Mzrsia'i on wreszcie · da. Le~hner początkowo wykręcał się, wyJaśn!onycb okol cznośc~. . ! ona wiz_Je. I tak pe":'nego razu ~J~w1~ się 
7e.,.~gnowal z kontynuowania swego wreszcie przyparty do muru. zez.n.at. ie 1 Skonstatowano tylko. ze wdowa bez przed nią Chrystus 1 przvrzekł 1e1 w1esz 
dau~nerw zawodu. \tragfc~nej nocy w_racał z J>Olowan~a do P?średni9 przed swo!ą tajemn1 czą śmi~r ne zbawl~n 1 e. Jeżeli odda ona cały 00~1a 

p.ewnieg-0 raiz!U w sforach rurtyistycz- domą 1 przech0dz1ł obok gorzelni S1ege- c1ą, 1><>śctła przez dz1~sięć d~i, w czasie dany kap.tal do dyspozycji owych nte-
n nch wsz stki·ch wiekszych sitolic euiro-: 1~. S1egel pracował nad naprawą 9a~c- których nleus~annłe s;ę modi ła. l wlast. . . . . . ~·~Vich iyameryil\.ańskich nie.zwyiktą sen niska w p1ecu. Lechner począł go \\ 0-1 Dochodzenie wszczęte przez władze Zbrodnicze niewiasty n'e ogramczy-
~a~J.; WYW.otata wia<licnność iż slYnny łia:ć, chcąc z nim porozmawiać, jednak w policyjne ustaflo. ie wdowa należała i tv się jednak tvlko do tego. Wynajęte 1 
Willi Rup;elt otworzyl w Berlinie szko· od~wiedzi usłys~ał tylko ohydne prze- do jakiejś dziwacznej sekty retl~ijneJ i , przekupione przez nlch medium na ~e: 
le allrobatów. Prz•y1pomniieH sobie diaw· klenstwa, któ;em1 ~o, zamordowany rze pozostawała całkowicie pod władzą ansach splrystyc~nych V: obecno~c1 
tJie oza:sv jego niiezwyłkłe tricki, które k!JmO ?hrzuc1!. S1lTI1e zdenerwowan~, dwucb kobiet~ przywód~zy!l se~ty. Bvły , wdowy, or~en:rnwiał_o do n:ej z zaśw1a
~zibwdtzat ' zachwyt wśród najwtiększych n1e zda1ąc sob1~ sp_ra~ z ~ego co .czym. ni~ml dwie titeratk1 memieck1e n~zw1- tów .. ~ i~rremu meza. któ.rv. r;~1<omo fa.chowcó~. Artyści cale!(<> świata po- Lechner strizehł, nie. rn1at Jed.nak, 3ak ie sk1em Prellwltz i ~ahrenkampf. Oh1e n'e o:os!ł y:i. 1 ni:ihizaf wszystkie .1eJ <>rodkl 
częrt wys.vfnć do szkOl.v tel swe dzieci, znaje. żaidinego zam1am. sąsiada s~1ego wlastv . miały zam1ar wyłudzić cd nałw p·~n·ezne oddać do dyspozycji obu nle-
to też ta jedyna w sii;oim rorf.zaizi uczel~ zamordować. neJ wdowy 20.000 marek nlby ~o aa cele wiast. . . . 
nfa cieszy się rekordowem wprost PO\l'O . Policja i ie data wiary zez:inan!om owej sekty. Aby osiągnąć swóJ cel urzą . Śled~bvo w .te1 sensacvj11e3 i nieco-
dzerlem. , ,)~ech.nera. Jak .wylo"aty dalfz~ docho- dzatv one seanse hyon~tvczne. art kt?-. dz1enne1 aferze Jeszcze trwa. 

Szczególna frekwencja panowa!a w 'dzen·a w tej n1ezwykle1 sprawie. Lech- rych SUi?:erowano pam Groenvold, ze 

r 



Str. 3. 

Wys()kie cła Handel mieszkaniami 
no w spóldzielnioc:b 

Oplata celna fesf szeii: razu koliduje z wyraźnym przepisem ustawy 
ft'UZSZO od wlaśc:iwej ceng owoc:u (d) Komitetv rozbudowy, działają- Wych, jak również sprzeciwia się in-

ŁMź, 1 grudnia. l na podstawie oficjalny.eh danych staty- ·ce na terenie wszystkich większych tencji ustawy o rozbudowie miast, na 
(i) Jak się dowia!d'lljemy organizacje . stycznych, że krajowa produkcja owo- I m1ast w Polsce, stwierdziły. ie w nie- mocy której są udz'elane kredyty ze 

społeczne w Łodzi postanowiły zwrócić ; ców jest zupełnie niewystarcżaiaca. W których spółdzielniach mieszkan1o- skarbu na ulgowych warunkach. 
siq do zwiazka lekarzy z prośbą o pod- ten sposób przywóz owoców południo- wych poszczególni członkowie są Spółdzielnie mieszkaniowe, jak wia
.ięci~ wspólnej akcji i wystanie wspólne- wych w. żade.n sposób nie mot·e zaszko- właścicielami więcej niz jednego miesz domo, są jednym ze środków walki z 
go memorjału do wła·dz ce.ntralnych, w d:zić owoc.om krajowym. kania. Jtlodem mieszkaniowym, tak dotkt.wle 
sprawie cel na owoce południowe. Merr.orjat ten '\VYSłany ma być w I Jest to .oczywiście sprzeczne z us- odczuwanym przez ludność miejską. 

\V !Ylemor~a~~ tym organizacje te za- przysz.łym tygod.niu. tawami o spółdzielniach mleszkanio- Członkami spółdzielni są przewai-
miie1rzaJą zwroc1,c uwagę na parad ok sal- _. • ••••••••••••111!11•••••••••••••••• n:e pracownicy, zarówno paristwowi, 
ną sytuację, jaka wy.fonita się w Polsce BOMBA: samorządowi, jak I zatrudnieni w pry-
w związku ze zbyt wvsokiemi etami i BOMBA! BOMBA! BOMBA! BOMBAI watnych przedsięb'orstwach. Pracow-
kilograrn pomarańcz franko Łódź kosztu nicy ci, wpłacają pewien udział, zosta-
je w czasie sezona najwyżej 40 .f!roszy. ją członkami instytucji spółdzielczej i 
A cf o wynosi od I kilortrama aż 2 zl. 23· N d uzyskują m.eszkanie w wybudowa-
grosze. Nic dzlwniego więc że ow.oce te 0110 nych przez te instytucję domach. 
są bardzo drogie, a tymczasem jest już · Władze paf1stwov. e pop i erają bar.dzo 
.rzeczą stwierdzoną. ie w wielu wypad- · ł wyc;latn·e wszeikie spółdzielnie miesz-
}.a,ch mają one kf>losalne znaczenie lecz- ~ ... o„ reóo n1·e bgto· kaniowe. uważając ich działalność za 
nicze i dfa chorych w szpitalach względ- .&aa łiiii ••• nader pożyteczną z punktu widzenia 
nie leczących się prywatnie są irzeczą p k k" . Ś • k interesów ludnośd miejskiej. 
n!ezbędną dla odzyskania zdrowia i sif. rzy ry „wpaduoe · Wie 018 a, Jak jednak obecnie stwierd_zono. nie 

k t „ h • ł k , • I które spółdzielnie tolerują n edopusz-Cło """ owoce ·potuod1J1fo~ jest za. 
zwyczaj uzasadni·one koni,ecznością o
chrony krajowej produkcji owoców. Ale 
w pierwszym rzedz!e w Pols~ nie rosną 
Pomarańcze, banany I wi.nog-rona, a z 
drugiej strony je·st iruczą stwierd:zoną 

0 r y C CI a OS Z U a C Z O n ę czatne metody postępowania poszcze-
• • , · • . · ł gólnych swych członków 1 zezwalają 

-& •<a _acwa a z 

(d) Bron1sfaw h1~1ec, km1otcn:. z I ble, z~ czeka ?:O. niezbyt miła rozm~wa ~m na nabycie kilku mieszkali. Człon
pod ~o!~szek, pr~yw1ozl do Łodzi w1ęk z! ma}zonką. Pani. Małcowa, te~a i s1l~a kowie ci oczywiście nie biorą tych 
szą ilosc. k~rt~fh, Na Złelonypl; Rynku 11.ew1asta. "!I takie~ wypadkach n1e m!eszkań dla własnego użytku. W Jed
sprz~d~ł Je Jak1~muś kuJ?C-1\y1 1 o ~~-,wdawała s1~ z męzem. w dłutsze dys- nym wprawdzie zamieszkują. lecz po'**"1 dz. nie JedepasteJ rano mogł Już własc.1- kusie i uy.r~zała za naJlepszy ar~ument zastałe oeistępują rozmaitym osobom. za 
wie ~uszyc d_o domu. . własną p1ęsć. ż~lazny garnek, lub inny rab:ając na tern procederze niekiedy 

• .J!.4. t* Nie. m:zvną .tego, g.dyz :ta rynku ~at 1 twardy przedm!·ot. . . . poważniejsze sumy. '°"'.Mt. 11' kn~ł się na k1I.~u zna.iomych, lodzia.n . M~le9 obawiał s·ę, ze } tym razem ttandt:l m:eszkaniaml w spółdziel-
-.,- kt?rzv nar:nów1h go, aby poszedł z lll- nie UJdz1e mu na such~ JeR:o .zabawa. nlach. ~prawian~ jest naj~zęśc_iej w 

. . · m1 do knaJJ?Y: • . Gdv tv1ko "":s.z~dł do m esz.kan1a, zawo oomn·.eiszycb osrodkach micJskich. W 
~ ~ - Po:vmieneś czegoś s~ę napić - fał do r:iaR:nif1~1 :. • • miastach tych właścicielami mieszkań 

'

tlu!11aczvl1 .1!1u - S~rzedałes w~zystko, - !'J;eszczę.sc1e s1ę s!a!o! Na ~zos1~ spółdzielni stają się tudz!e, którzy nig
URODZONY pod :mabm STRZELCA w cos p~zyw1ozł do .miasta, a ~o .Jest chy napadli !1-a r:nn~e bandyc1 .. 1 .zabr?h m1 dy nie mieli nic wspólnego z działalno

dniu • ~.u....nua, - f'0<&~*-"131ią chait'atkter przeczu- 1 ba naJlepsza okazJa do wyp1tk1. wszvstkie n-emfldze! Chcieli mnie na- ścią tych instytucji i nigdy nie byli ich 
ł~ny . bnagiaiac}'.iny, łag~~y, fant&s~ycmy, ni~- 1 

--: D?~rz~ - od~arl im wieśniak -1 wet zamordować, ale zi:towah się nade członkami. Komitety rozbudowy · posta-
ki,edhy· 1o<łb:.zu"'°'!'Ją, ~ła;bib·e:n'be 1 z~1~tn~<:1.1 .umydsl·t0- I Pam1ęta1cie Jednak. ze zgadzam się tył mna ! nowiły obecn!e przeciwdziałać p· odob-wyc u pam1ęo~. nie au 1ą z,•os •llW'01>ct 1 po s• ę· k · d k I 'k M I , b d · • ł · 
pu, z.a.W>size chętnie i tycz.l .M.·~ i>oma.gaJą poitrze_, 0 na Je ną, 0 eJ ~· . , ~ cowa. ar z9 S J ~ przeJę a Ot>O- nemu postępo\\'aniu. 
bujący:m. Ponni.mo trudności Ja!tiie będą z.azna- Malec nie nalezał do abstynentów. w11e~c1a mił1zonka i zaz~dała od niego. Informują nas. że we wszystkich 
wa-O cel swói i.awsze osi?,gn\, lecz pow:'l!ni n:ie ·Kompanom udało się więc go łatwo abv mdychmi<1st udaf się na . posteru- spófdzleJniach na terenie całego kraju 

'~rażać się P.rze~iw!1o6~i. i ufać więcej w 5~0- _ sklonić do opróźn' enia kilku. butelek. nek noi:cvjtly i zameldował o napadzie. b d · ' d 'f ·re wła.sone siły 1 n!e-ulegac wplywom oto·czen:a. I Ok ł d . . 'd . : . ., \'IT: I. ·n1 ' i-.~1 ł ' • 1 ę Zie przeprawa zona. szczego owa 
.W millo-ści z~ne.ją wiele J"4Jlzcza.row;.ń, przez co i , . ~ 10 go_ ziny sio meJ Wiecz~1:"em v-. e ni . ~ n e <' " tP('f" ltc?;Vfl1Ć. a e kontrola I, właściciele kdku lokali będą 
apaitycz.nlie będą &ię uspMab ać dą :1.yciia, lecz opusc.lt knamę. Rachunek oczyw1scle -,rt::i zmus fa go, · aby razem z nią po- sre musłeh ogran:czyć tylko do Jednego 
po pewnym okresi<: n.aeta.pi .zm:an.a. losu . ż.~cia ureg-ulowat Malec. Zapłacił o~ nietylko · szerH . na pol'c_ję. . mieszkania. • 
ku lepS>Zem~. _Dalsz.e kh zy.c:-e bę?z1e s:zczęsl-:w: za swych towarzyszy, ale 1 za kilka Do-chodzenie w sprawie rzekome~o- \'' dk l d k t 1 k _ az.e, ocz.e.kUJe l>Ch lepsze powodzen~e i będą mtec 1 • . Ó Ól • . . d t d , IV Wypa aC 1, j? V On TO a wy a moż11·Ó.Ść oojściia do wię.ks.zeg-0 dobrobytu. życ :,e I dz ew~ząt, kt re wsp nie z n:nn się napa u. trwaio. o::-.ć d!ugo. Wład.ze że. że kierownicy spółdz!eini wiedzieli 
i·~h będ:ue d'.u~ie, s~ko()ljn~, szczęśH"".e w poży- zabawi~t~. - wr~szc! ~ usfalifv. Jak się snra.wa "'!1a- 0 handlu m'eszkaniowym. uorawianvm 
cru małzeńs·~rem pom'l:n:o mlryg 1"od11:1~ych I Z pieniędzy, które otrzymat za kar- ła. 1 noc1ą1;nely Malca do odpowiedz1al- przez no~zczeg-ólnvch członków i nie-
. !Jr~dzelbl ~dć ":Y1Plywe.m ST~zf~CA :;-- 1 tofle, pozostało zaledwie kilka złotych. no~ri br11ej, nrzeci"·dzl„-łali temu kooneratywom bę powrnn~ wy.strze„a ;.1ę przemęczeniia I!Zycz·ne&°'• ' Gd , , . . h ł w· , . l t l d d i t ł IJ '; <! ' ,, • 
gdyż s.kJ.onnii &i\ do r>V!z<lęcńa żył i a.newryz.mu I Y p oznym wieczor,erry zaJ~c a esnia < "' 3n~ .nr~e SA em zos a dą cofnięte kredvtv oanstwowe. 

·serca. . , . \swym wozem do domu, usw1adom1ł so- skazany na dwa m esiące aresztu. 
Dla uroozO!l!lych f.go gru<f10"a ginczę&t•wy .-. ·" .. --„·--- ··---

miesiąc ci:erwi,eo. di.aty dai.!a lO. 17, 23, 29, koloo-

· ~;;yn~ó~~;e'.ii~~~;l=n• ~~fJZOPf:/ IG ole' n 1·e ,. strzyz· en 1·e w~~!~p~d?6r:'::!~:~~~!i!fr~<OW-'.I- I m sk-ie·i 105, gd.z:i~ obecnie dokonvwane są rioboty A1111 ,..„_ I -;, lmm.ruHza-cyjne, schwytano na l{rad.u.eżv Mi; .1a.i· 

Za :zdrzdę -

Rozwód. tlJ przebaczenie? -
Zagadnienie powvhze rozwiązuje ostatni 

przebói p. t. 

„Rozwód ka" 
Już wkrótce Cirand·Kłrto. 

', ' "'g" 1•.Ao '.Jto 1!0oe -u-· - ty-0h ma>f.erialów, 2()_1.~tn.. c,t.1 Franc:~zka P.1>lew-1l 1111. .... B l!ll/JA kę, z.a.mies1kałego przy ul Wrn<1ń<k:ei 4. 
!J'n(;:qfne H~alonv•• ,,, DJir§zftonlioc:fl do~or«:6Q) Do mieszka.ni.a Józefa lm:is1 (Pblri<-~wska 

1 . nr, 255) cl~k.ona,n-0 w n(}~V włamani.a. lupe·.•' 
I (d) Władze sanitarne ustaliły, że pokątnych zakładów. Chodzi bO\i\.'lem o zfoczyńców pa.dło 1340 złotych w •totów~e oraz 
obecn '. e na teren:e Łodzi, szczególnie to. że mieszkania dozorców nie są prze l'OIZlma.He przedmioty. Sprawców ni"· sd .vytan~' 
zaś na przedm'eściach, powstają po- c : eż nawet w naimni~jszym .stopn·u 4,o i-~~,:;:_.,,;__:.::.:t:Lll':~tli'.'.'ii,i,!>2-'.&.:W:::l!D:lil 
kątne „salony" fryzjerskie, których stosowane do wvmogow sanitarno - hi- . 
właśc!ciele nie starają się nawet o zez- gjen;cznvch, obowiązujących zakłndy Dzika D•wi~ła 
wotenla władz i nie przestrzegaJ<t żad- fryzjersk:e. „, W , •• 
nych przepisów hhden·cznych. W .. salonach" tvch Jest n-iesłychn- 1 IHI aJłcach Wars&aw" 

I „Salony" te otwierane są przeważ- nie brudno. to też klijen~i z •<•twością I Zdziwienie wśród. p~bllczn?ści ""! .śródmle-
nie w mies k n'ach d ó d _ mo~ą się nabawić zaraźl :w1.;ti cll••rób · ściu wywołał one~dai widok .k1lkudz1es1ęclu ko-z a ' ozorc w omo kó h ,, zaków w malowmczych kostiumach kłusem pę-
wvch. S rnvc · . . dzących przez Marszałkowską w kierunku Pla-

Wfaśclcielami są zredukowani pra- Władze w. tych dn!.~ch 1am1erzają, cu, Zbawiciela. Wieść; „Kozacy w Warszawie"! 
c·ownicy frvz . .ierscy. którzy nie mogą dokon,ać lotneJ mspekCJI, mającej na Iw mgnieniu oka ro~mosta sf.ę po stolicy. 
obecnie znaleźć żadneg-o zajęcia celu t1kwldację poi,ątnych zakładów W krótkł!11 czasie z.alegty Marszałkowską 

' frvzier~k~ch fryzjerzy któr . tak Olbrzy1me tłumy, ze został wstrzymany Ceny w tych „salonach'' Są tak nis- · · ~ · i' . '. Z\ Pf!J\~a- , wszelki ruch komunikacyjny. Poskutl\o,vała do-
kie, że i-a den normalny ·zakfad fryzjer- d~ą swe prze9s ębiorst\\ a bez odoow1ed plero· lnterwencJ~ policji, kt~ra wyjaśniła ze-
ski n'.e n;ioże z n'.mi konkurować. . n eh zez wo.len, . będą pociągam c!o suro bra~ym, 1~ oddział ko~aków ie~t ~espo!em. ar-

z ! _1 • t . • ł • 1 wej odpow1edzialnośc1 karnej. tystow, biorących udział w zd1ęciach reahzo-
a izo etue 1 s rzyzenie P act S ę ra- I wanego obecnie przez reż. ·tt. Szaro, filmu tta 

'zeru 30 do 40 2'.fOSZY, Za ondulacje !4'*4'.łlMJIA 1 tle walki legionów w 'r. 1914. Kozacy mogli ru-
ldówkl kob· ecej płac! się 25 stroszy. PRYW ATllE styć da.Jei. . . . . 

Nic więc dziwnego że niezamożne . Nalezy ~rzytem nadi:nlemć,. iż mtormacja ta · · ' • POGGTOWIELEKARSKIE me była ścisła. „Artyści" bowiem są w znacz-
! ~ferv ludnosc1 bardzo chę~me korz~sta neJ mierze autentycznymi czerkiesami, wvbra-

eleg-antek z przedmieść, które dawniej r; , O _!a IJ. '. syjskieJ w ~arszawie przez księcia Nauruza, 
zaledwie raz na ki1ka tvstodnł ondulo• ~ U - 1

1 
dor~dcę wpiskow~go. Są. to wszystko znako~ 

Ją z usług poka,tnvch fryzJerów. W·ele li·n1 n C 12 333 nymi do zdięć filmowych z pośród kolonli ro-

~ I.!:. ••ł- - "'r-m-·-iriu nł bi ł b 1 b dz1eJ db"' fMMffitiDD • mim Jeźdzcy, mistrzowie w sztuce słynne1 ,, ZJfifl..;;fJf;Z"" - ...... iLlll ' IHV ..... EI We V SO e w osy, o ecn.e ar „ I .,dżigitówkl", czyli dokonywaniu niestychanych 
{d) Na Pbcu Kośdelnym wyskoczyła :t tram O fryzurę. bo 25 iroszy, to przec!ez Telefon: I zręczności z konia I na koniu. „Dżigitówka" ta 

. wa.ju 20_lctma Gen•ow-efa Kuchlerówna (L'.ipowa I nie 80 grO:!-ZV. czy nawe~ zł?tówka. . . > • • • będzie Jednym z .sen~.acyjnych n;ornent?w re~li-
3) · dl b k r do l ' ·k· h I To snmo da Si ę p.ow1edz1eć o męz- Udziela dorazne1 porno-cy leka1sk1e1 we wszel· zowanego obecnie f1.mu, w ktorym, iak w1a-

nll'. l U~l a .na !"U u I<:zny, :ZOO! ąc c. ~ z. DC czvznach Ci którzv gol'ti się raz na o1:ic:h wypadkóch nagłych o każdej po:ze dnia domo, róle główne odtwarzają Jadwlga Stno-
U<S'Z'k0td·zen c:elesnych, Wez.wa'llo pog.o ,01•ne,,. d . · , · b ' . · b d .. db Ć • nocy - Lek.irska pomoc akuster. i1uekolog sarska I Witold Conti. 
które pr-.ewiozk1 posz.ko,diowaną do StLpifala. I tv zien. ? ecme mo~ą . ar ~leJ a o _,,..j1!1Mif• •IL"':""J" N ii~!lli!Wi.:ii!!f.•>:ti~lllil-#:'iiE·CZl4iitWll!ml!m_[l:i!,~ 

· swa pow 1 erz<'l10wnosć i częscleJ k_,riy 
, . tł!.. _ ~ _ stać z uslug- frvzjera. ~ • • • r · ' 1 "'11 S Betherowa .,(QCTAIL" 
'U'.f,Bpad'eH li> f':~ ·1łSJe protu I Wfa~c : cicJe ookatnych .. salonów" pn m"~I ~I~ ~ml ~Ił I . c ~ 

(d) W wa.r.sz:t.nde nem!eśln,'czym Pa.chla doh,1 0 bard .rn dobrze zarahl::ifą i rr:aia t arnero u3. Prze~azd 34„ 
· pnz:y ufay W.inccnteao 15 w cz.a.gie pracy doznał zna czn:e więb?;e obrntv. niż orzec1<;t- , ł ł . ,· • , 0'80 Rosiljano ~~~ 
cię:i:.k lich usrzlkoacliz:erl e:elesnych Mieczysław Szew ne zakłady fryzJerskie W śr6Jmieś- - • - ~.- - S Laskowski -""--~····~~-·-····-'"""'" '-"'' ;;;;;;tU A a i:·....,r. • czyk (Wi•nc~,nteg.o 12), wezwanio dioń p.ogo>to- ciH. - 1&:111 oł 
v::ie, któne uctz:·,e't.it!ro mu pomooy 1e1ka.1'6ktei I Wf adze nie mol{~ Jednak toterClwać i • Glarklewicz Z ZGtll ant. 



Str. 4 1931 .,,.,, •• Nr. 335 

I 
P~W1f-1t.owr KfNoTEAT~ Dziś wsp·aniała premiera! 

,,CAPITOi:' Geny m1e1sc popularne! Sala mocno ogrzana! 
Pocz w dni powszednie o g. 4.30, w srib. i niedz. o 1 :!.30. 

,~, . # : .. . ·. · " . • 
Najpiękniejsza parada miłości reżyserji H. SZWARCA 

„Z, ROZKAZU HSIEŻNICZlil" 
Upojny romans miłosny ekscentrycznej księzniczki z oficerem gwardji króle'Wskiej. 

Role głowne kreują: . 

f0~:0°~::a liljon Barw.eg ora~vw~t~~r; Henri fioroii 
I . 

Film, pociągający niepowszedniością temabi łączący w sobi~ uci:ucie, piękno, na&trój, przepych, erotykę sensację. 

'' ARADU'' Konflikt, uczut, żywiołów 
zwierząt i ludzi 

Dziś ·i ·dni następnych 

PRAWDZIWE WYBUCHY WULKANU oraz grotne grzm91y podziemne z wrzącego krateru, poraz pierwszy ujęte przez kamerę. - Walka ze 

zgłodniałem: k:·w:•ożerczemi krokodylami. bezlitośnie pożerającemi ewe ludzkie ofiaTy.- Role glówne odtwwrzają: CHARLE BlCKFORD ROSE 

HOBART. - Nadprogramy! - Początek seans~ o godz,. 4-ei po poL w soboty i niedziele o godz 12-ej w południe. -Passe-partout oraz 

bilety wolnego wejśca nieważne do odwoiauia. 

lłlowa osiowo ~~~ . 
o Jtmiono,;li DJ c:~asir pra,;g DJ pr~emąśfe i flondfu f;;?w ńviiJ/ft.\,._,.. ...... 

111rs1tla tut "' !tęf;ie - , :. 
W ostatnim numerze Dziennika Ustaw Ina określony przecia.~ czasu. - . _; /J/iJhiefrftt~cl-

f'. b ~1> C 
ogfoszona została nowa ustawa o czas!e nie dłużej jednak niż na jeden rok. ._ ·• -

pracy w handlu i przemyśle. Zgodnie z ,w zależności od sytuacJ. mogą one do- RO • D li 
now~, ustawą Rada Ministrów może ze- tyczyć poszczególnych gałęzi ~ra7y ~a SI O Y 
zwolic na I obszarze całego panstwa lub tez 111ekto- h d . ·tó . • 
przedłużenie lub nakazać skrócenie cza- rych województw. wyc 0 ZI pow rme zamqz 

su pracy w dniu łub w tygodniu. j Ponieważ nowa ustawa została już . (bf) Donosiliśmy już o tern, że słynna 
. . -o- . . Rozporządz c: n;a takie b:;dą s:ę ukazy- ogłoszona w Dzien11;ku Ustaw. tern sa- G H kabareto\·,~ Rosi Dolly, j~d:;a z 

. b•ayer ~rob ł doskonałą _Par~Ję •• Ozenił się .z waly tylko wówczas, gdy skrócenie cza- 1 mem weszła już w życie i rozporząd;r,e- 1 „D'-11IY Sisters"' rozwbdła s1ę ze ~wym 

• ~a~~;;o rosa?:ną r~nną •• Po slubie 1eden z przy. su pracy będzie uwarunkowane potrze- 1 nia wydane na jej podsta\vie posiadają~ n:t;zl:m, synem m1lj:ird~ra amcr.ykaf1-

Jac10ł skł~da '?u zyczenia; bami ljuż sk.ego, .J\')ort_inc1".m1 0.Ivisem. Dtl). do-

. ,-;, Wi~s~uJę•:· - powiacfa. do M,ayer~. - :V 1 natury ~ospodarczej. moc ob~whzui?.C::t· \\ 1at'ujemy s1.:, że . 

:ruesc e mowi~ ze pen zarobił na tym interesie Oł~wnie chodzi o t~. aby zapobiec wzra . Za przekr~czen·e przepisów o ~mia- Dolly upatnyla i1~ż sobie drugiego 

.o.ooo lłolarów. . I staJąccmu b2zroboc1u. Przed wydanlem nie pracy grozą surowe kary, za pierw- mcz.a. 
- To przesa-'a! ••. - odoowiacla M~yer, każde!{o rozporządzen:a cwnn:ki mini- , szym razem grzywną od 200 do 100 zto- I \Vybrai1cem p!\~kn~j .utystki jest tym 

- ,Jak!~ przesada?.„ Czy pan rue dostał ste(a'ne zas:ęgną opinji Izb Przemysto- ·tych, w razie zaś powtórz~n·a przekro- razt·m równit-ż ameryl\.u;1•1 f.rwin Ne-

to.ooo ' 01 arow w pos;~u?... . • • • , I wo - Handlowych, Izb Rzemieślniczych czcnia - bczwzgl(,"dny areszt na czas od tcher . 

• • - Tak, ..te pr„c:ce~ kupiłem 1e1 slubny pier· oraz organizacyj zawodowych pracowni ; 2 tygodni do trzech miesic;cy. I Naruczony znakomitej gwiazdy prze 

~aonek za 100 dotychl I ków i pracodaw~ów. . . I Insta.ncją orze~a)ącą w sprawie pr~e- b~wa obc~nie w fa_ryiu. Oz:ct~illkarzo· 
Jtl- Rozporządzen i a o przedfuzenm tub kroczem a przep1sow są obwodowi m- w1 paryskiemu oswiadczył on, ze '' pra-

IC olaslńskieito boli ząb, Biedak nie ma już skrócen:u czasu pracy będą wydawane ' spektorowie pracy. i wdzie ao ślubu jeszcze daleko, lecz po-

3H Ui'a"e się <!o dentysty, · ., głoski te odpowiadają prawdzie . 

. - n~ kosT-tuje wyrwan'e zęba? - pyta. - Narazie jednak mtcrl!sujc mnie in-

- 10 złotych„. - bn:mi odz:o~.,..iei!i, 
na sprawa. 'Wybieram się do Afryki na 

~unie? •• ~ jeżefr mi pan tak t1oszeczkę tylko wy- o cze111 kaidy ionkoi 1~~~:f:ci~I~: Ross~ Dolli. oś~1adczy~a w 

'I- • • 1r • - O roz.wodz·e dow1edz1ałam się do 

Cohn siedzi smutny w kawiarni. Podchodzę 11111~.,.dzi•c ·•owf&Mijfll. · pier~ z pras~. Sprawa ta ciągme siG j~ż 
i pytam: lłiV .„ Wf li" fHll'illl '1rr • od kilku lat 1 wyrok zapadł zaocz111e. 

- P.inie Cohn, czemu pan w tak'.m złym hu- .Jeżeli cl s!e twoja żona podoba. będziesz chodzit do teatru „Bomha", . t:orm~lności. potrwają jeszcze trzy mie.: 

morze?.D.· • • k"' h ł •• 
1 

I aby s'.ę przekonać. że wprawdzie ~"i i inne p'.ękne, ogn:ste kobiety, ale żadna I siące, a w c·ągu tego czasu namyślę się 
- a1 ~1 pan spo 01. ~ westc nę cięzxo . z nich n:e zastąpJaby tob e twej wybranej. . . co do powtórnego zamążpójścia. 

Co~n. - K~!ą nam osz~!ędz~i:, .a tymc~ascm po-1 .Jeżeli ci sie j~dnak twoja żona nie podoba„ będziesz chodził do t~at1 u O rozejściu się z pierwszym mężem 

:ny~l . pan, ile wycho:zi • pte~iędzy n~ s~mą „Domba", by s'.ę przekonać, że są ;llnC:l, znaczn!e p:ękniejsze i powabni:..jsze I Dolly oznajmiła: 
cdz1ez?l. .• Gdy czto;--1ek s1edz1, .to m~ Się. n sz- kobiety i że serce twoje nie jest z ka mienia. - Rozstaliśmy się .jak najlepsi przy-

czę spo 1nlc, lfdy stoi - to mu się zuzywa1ą h}l- • jaciele. Nie czynię mu bynajmniej zarzu-

iy, i jak tu żyć?„ 
tu z tego powodu, że mnie zdradził. Prze 

* bywaliśmy w różnych częściach świa-

w małem miasteczku podczas ślubu roz1e· . I ta, on był w Ameryce, a ja w Paryżu, 

&ały się zazwyczaj dzwony. Gdy przeszłośSna- Doiło' . Tu· ·rOdJ-0 ' . ~j~ mogiam więc żądać od niego wierna· 

rzeczon-tf była nienaganna, n'eposzlakowana, • •• • sc1. Jestem pod tym względ.em wyrozu-

dzwonił największy dzwon, gdy zaś narzeczona' PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 19.45-20.00: Fra.sowy Dziellllik Radiowy (tr. ~ia'ła. Wogól~ nie wiem czego .chcę. 

nie była zbyt cnotliwa wystarczały małe d.zwon-f . ,,POLSKIEGO RADJA'•. i: w.wy) . . . Gdy mam ~ęza, to chcę się rozwieźć, a 

ki. WTOREK, dnia 1-go grudnia. , 20.00-20„15: Fel1etoo p. t. „Czyżby ban_ po rozwodzie chcę znowu wyjść z maąż. 

P~wnego dnia zgłosił słę do pastora pewien 1158-12.10: Sygnał czasu z War&zawy, hej- J<roct~!' kTa.pifohzmu? - wygł p Tadeusz Gor-, 
I
, n.ał z Wieży Mariack.:ej w Krako.~e. odczyta.nie c:r:yń&K:l. r. z Warszawy. 

młodzieniec, . . • • • 1 pro.~ramu dz'.e'I!Jllego. 20.15-2'1'.55: Kon.ceyt ~ul<ll!'ny. Wyk Ork; /<P~ ,,,..,,.~· _, ~ _ ~~ 
_·; Ocr.yw:sc1c, że będziemy dzw0111U tym 12.10-1315: Muzyka z płyt gram-0f. f A P. R. pod dyr. J. <?zbm1.ń&k:ego: J. Dwora.kowskii -vv" „f/""-""~ ~TU 

w'ielkim dzwonem, prawt'a? - pyta pastor Kliin.gbeil, Piotrkowska 160. (ski;zypce), Jan Kro! (klarnet) 1 L. Urstellll (for- • - .......... · „ .._ - „ • ~ 

N tak :· • _ od iad • 'e. 1315-15.50: Przerwa, lepi.an. Tr. z Wa.r&re.wy. . 

_ - o, ·•• oc~y~"scie"' pow a nt 15.50-16.15 Progr·am dla d1~iieci. 1) Op<>w~&- 21.~5-22.10: Skr.zynka pocztowa technJcma, TEATR MIEJSKI. 

Ldec#owany młod~1en.ec. ' danie _dr z. Dąbrow.skiei p. t„ •. Wróg i pn:yjaci~ wygło~n y;·W. f:renk1;el. Tr. z Wars-z.awy. „ Dziś we wtMek, w środe i w czwa.rtck 

- A czy będzie to zgodne z pańsk1em au- czlovr.eka pófoocy". 2) Feliet<>o p. Jatt:1.a .M1- 22.1(}-22.40. Recital fort. Le:>polda Munze.ra. ,Mie.s.z~i;iie Zoiki". • · 

mieniem? !ewsk.'.ego p t. ,,Na.si n:e.zwykli rówleśnicy. Tr. Tr. z W·a.~z,awy. D k d d . . Na1)>l~szą pr~mjerą w .Teatrze Miejskim hę· 

Mł _, • • t l . i d 0 • d z Wa=aiwy, . 22 40;-~2.5:>: ·oo.ale o pras.o•wego . .z1~n- d>:ce d;amait Rehf1~cha i Herz-01!a , DreyfUJs" Re. 

• o z cniec ~a rzymu e Slę o p w1a a pe. I 16.20-16 40: Odczyt z Kraikowa P. t. ,,Ja.k nika r~d10>we~o kom: meteoroJc.g„ pohcy)11y żylS<)ru)e Edmund \\iiercińskl. . ' • 

chwilowym namysle: miies.z.kal!l•n w cz.a:s>·ch pr.zedhiisto-ryicmvch" · wy- oru wi.ad, s1p!J1rlowe. Tr. z Warsz.awy. I 
- Wie pan, nle7b dzwoni duży clzwon, tylko głooi prof. J. Żurowski. · 23-24: Muzyka lekka i taneczna z W-wy. TEATR KAMERALNY, 

od czasu do czasu może pan przemycić mały 1640-17.10 Pyty gramof. z Warszawy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. D~ś we wltoq-zk, w śrocę i w czwair·tek trzy 

dzwonel::, to nie za~kodzi.„ 1 ~ 10-17 .ąs: !J d·czy;t ze Lwowa . P. t. „Po- 19' OO H l . f K t k ootatn1e powt6r.zen1.a pr,zeho}u bież:icego .sazo_ 

1owa!Ue na z:11pce' - wygi. prof. Ru.clio.U Wacek. : • e sing ors. oncer omp-ozy- oo - ,.Hau H3JU'' z Mlchalem Zniczem Ceny 

lf 17.35-18.50 Populll!!'Ily koncert symfolllicmy JOrsk1 .Roberta Kajanusa. zni'żone. · 

Ojciec zwraca się do Mońka~ w. wyk. Ork. F~ha.rm W~·rsz pod dyr .. Grzego1'za 20.15. ·Praga. Konoert Filha1rmo.nji W piątek p~emjer.a· wyreżyserowanej p.rzet 

- Słuchaj Moniek, jeżeli jeszcze ta~ nde- fJtelhei:·!fa. S.o!ts.tk'a Gem Sadero (śp~ew). 1) R. C~e$klej. dyr. ~· Borowsk:ego lekk'.ei 3-aktowei korn2dii 

S I • . t • . b dz' 'ał · StaitkoWISk:: Uwertura do O!P. „Mail')a". 2) Z · 20 30 Q (S ) K Robena Bracco , Ona czv jej siostra" z Grabow; 

rzysz a cię~ t? pam1ę a1, ze ę iesz m1 ze St-c1·orW&ki: II część symf. 3) A. Cwsella: Sereml.a.. . . . enewa - . ottens . oncert i;ką Wa.siuiyrisk;,_, Grolicki.m, Kro>t.kem Szu-

mną do czyruema!." 4}. Włoolde p:.e§n.i ludcwe. Tr. z 'Wa.r6:U.WY symfomc.zny. l bert.em . . . . ' ... 

Na to Moaiek: 18.50-19.15: Rozn:~-0ści 20:35. '1:.angenberg, K9ncert symfo- · TEATR POPULARNY. · 

- No, jeżeli teraz nie wolno mł nawet ude· 19.1?-19.30: K.omumka.t Izby ~r~em _H.µi~łt niczny. . . . . . O.g~odowa Nr, 18, 

~ Sal-I to 1• ..d. to cal • • w Łodzi, odczyb!l!e progr. n~ dz:en następny. •zt.riO ·R K · t k k" Dziś o g.odtl!Dre 8.15 wieczorem komedia 

rzy - ... iwiz zę na e :cyCie ro. 19.30-19 45 Kaledarzyk fLlmowy repet'tua.r iv . , zyrrz . . , oncer ompozytors 1 Ridleya i Merivalea .p. t. ,.Expre66 Północny 

dzinne!.„ Cc) 1 teatrów i rlyty gramofonov:c. Ottotma Resip1gh1 ego. 113.3" w .wy·kon-a.niu całego zespołu. 
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Powiesi kry1nlnalno- sensacyjna 
•••isal s11aclalnle dla „Ex1tressu" 3ERZ~ BAK 

'„ , ~ 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWltśCI. - Zaipalili latarkę, nachylili się nad miejscu. Detektyw ws'kaiza:t na pagóre!k tektywa z zapartym oc:Mechem, podziwia W Katowicach popełniono zagadkowe trupem, p.otem szwargotali między sobą i rzekł: jąc jego bystry umysl ' oraz nJ,ezwyikte ~~~~~~~~r~~g~~~~ą ~g~:~i~~fY *~~i~~~~~i kddy poszedlt w swoją stronę.„ .:,.- We}dzLe pan tędly na plot. zooJ;ności wywia·dowcze. Ody detektYW oraz jego żona. Stwierdzono, te Kamieniec- - Więc tamten powtórnLe przelazł Wywiadowca natychmiast spełnił roz skończył, Bączek pokiwał glową i od--: ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna· przez plot?... ka'Z. Gd-y był już na górze, Czyński po- parł: lazkiem, który miał spowododać orzewrót w - A jakże... dal nru flaszikę i rzekł: · ~ Zaloiienie jest sł·wsme i powinno dziedzinie produkcii farb. Zwłoki wykryto - A co się stato z dlrugim?... - Rozleje pan na brzegu plotu trosz- doprowadzić do pożądanego rez·ultatu.„. " 1 opancer70nym gabinecie. posiadającym - vVrócil d10 wn!i... kę ·teg· o płynu i rtostara się nan ~M-em tak DoJ·e~dżamy J.WŻ db Urzędlu Śle_..t_ & ... ,g""'_ •• liczne c!zwonki alarmowe i do którego nikt v P !>"-" ~ v. 11ie miał prawa wstcpu. z biurka skradziono Detektyw począt spacerować po poko zejść . aby miejsca tego nie dotykać... Zairaz przekonamy się, czy będzie .chleb dokumenty, dotyczące wynalazku. ju. Co chwilę zatrzymywał 13ię przed Ody \VYWiadowca wyikona:ł to polece- z tej mąki. Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- wywiadowcą, jakgdyby chciał jeszcze o I nie, Czyński schował flas.zkę z tajemni- Baidania <laktyloskopijne trwaly kilka nicckicgo, Fryderyka Blatta. który po pe- coś zapytać, czy też coś pow~edlzdieć, lecz CZ'"""' r.tynem do kieszeni. _o- od.ż'in. Wreszde n.a l.iia_,t". ,.,.,, lśniącym wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- "'·"' v "' ,, .... nych, opętany ,akąś manią prześladowcz:\. odwracał się naty·chmiast i w dalszym - No, teraz możemy już śmiało O'j)!U- papierze ukaiza:ły się ciemne spirą.le ży ... z pozostawionego pamietnika wynika, ciągu odbywał prz.e<Chaid,z,kę p,o pokoju. ścić wiflę.„ Zakof1czyliśmy już d-mgi tek, popląta·nych w misterną sieć. że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól· Wreszci·e wyciagnąl z teczlki flaszeczkę ·dzień naszej pracy„. Pozostały nam jesz- DetektyW wziął do ręki papier i u-nika, ale zbrodni tej nie popełnił. z J'akimś płv. nem. cze dwa runi... ' · h • · ...i J • Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki sm1e·c ną1 się z zauowo emem. zostaje jego żona, pani Ila, która raz Już - Chodź pan zie mną!. .. - rzetkł - Nie z.ostanremy tu na noc?.„ - - \Vidzi pan? - zwrócil ~ię do wy-uciekla od swego męża z podeJrzanym oso- Czyński. z1dziwit się wyWia·diowca. wia,dowcy .- Mamy nietylko odciski pal-bnikiem. nieiakim Sr.arkiewiczem. Osobnik Wywiadow~a udar się za nim. Ptrze-- - To zbyteczne ..• - odparł dietełk- ców, ale również nazwisko ich wfaścicie-ten porzucił la jednak, gdy Blattowa stra- s.zl! przez ogr6d i zbH?:yli się do parkanu J tyw. la!... ciła środki do życia. Trup leżał 1'eszcze na. tern samem N i k ? ' Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie- - azw S O. ·•• nleckiego była Jadzia Krzysikówna, zareczo - Nie widiz,i pan? ... SJ>6j1rz pan na te na nieoficjalnie z Kazikiem flaszkowskim. I odibitki!... Co pan wi.dzi?„. Opiekunem Flaszkowskies::o byt Kamie- "o dz·ał p·f:lloc"dz"es·ąty ·ąt W'd t I niecki. który w myśl testamentu ojca KaZ'i- '°"Il: Z j ~-, ! § PI Y • - .i zę cz ery pac~ •.. ka dvsponował jego kapitałem w sumie 1 - O to chodzi.. .. Dotychczas wszyst JOD.OOO dolarów. Po zabójstwie Kamieniec..- -----:r. kie odciski rąk wykazy\yały pięć pal-kie 1>;0 okazało się, że pieniądze te zostały z 1' - d • ,,, ców... · banku wycofane. !1!9'1We'ł Wil'łeD Wyw·iadowca jeszcze raz spojrzał Jadzia nawiązuje znajomość z detektY · li & .-., A ll • na odb·,·tki'. wem Czyńskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego . morderstwa. - Srnda 1 czwartek ju·ż mi111ęfy.„ ~hwili na tabHczkach 11widoczniity się - Zaczynam już rozumieć!.. Zbrod-Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie Dziś _ piąt·ellc .. ·- mówiJ Czyński do wyraźni1e odciski palców. ni:1 rz mia? u jednej ręki tylko cztery pal Polski grasuje taiemnlcza banda „Rubinowy I Pierścień". do którei należą zawodowi oszu- wywiado\VCY, g·dv następ-neg.o idmia je- - Mamy t·egc lotra ! - zawołał ura- ~e. . . ści i włamvwacze: Klimczak. S.cheideman ::hali r:rnem do willi Wiśni·owi•eokiego. -- fowany d1et•ektyw. - Da·! się złapać!... - qczyw1ście!.. Brak mu 'Palca Wosiak i inni. Miedzy innemi podeirzenie Aby d·atrzymać przyrz.ecz1eniie. mu1.5zę w Wywiadowca jesz<eze nie rozumiał o wskazuJące~9!.. . . " pada rown 'eż ria mie..~zkającego w Katowi- ciągu d1zl·si-ej szeg-o i j1utruejsze·g10 <l·nia nie .co chodzi. CZJyf1ski zćskoczyt z p.totu, I - W takim razie Jest to „Paluch !- • cach rzekomego iasno\vidza Zarańskiego, tyi'ko <llowvedzieć się kto zamordowa~ ~ch;Owat żelatynowe tablicz.ki do pudełka · zawołał ura~owany ęączek. . · -który w stra<;zliwy sposób ·maltretuje swą p tt <l 1. r"·eik•·. _ Teraz Ja pana nie rozumiem• ... Cóż córeczkę Gizię. Dziewczynką zaopie~wała e ·e·rsa, kcz równ i•eż 1nstać go w ręc·e „ 4 się Jadzia. - Ozy uda się nam to w ciągu dwóch - A teirnz sz;vibko dio Urzędu Śled- to za „Paluch?" .. Klimczak został zabitv podczas pościgu dini? ... _ zaJ')vta:ł nieśmialo wywiadowca crego!. · - Znany bandyta na naszym grun na ci ·~ mnej ulicz:e w Łodzi. lecz po k.ilku · · ,· I N' · d f' · · - Mwsi s.łę udać! - odparł 'P'ewny Ody TV\ chwHi z1nowu si1edzi-eli w au- :..1e„.. .ie Je ną o mrę ma iuz na swem . dn;acn okazało się, że groźny bandyta żyje. . . . JN 1 Taic>mnicy tej nie zdołano narazie wyjaśni~ . s;.001e <l1etektyw. - Choćbvm m1aJ tru- cie, mknącym w stronę Urzędiu Sledcz.e- sumieniu„. . Pewnego dnia flaszkowski porzucił Ja· pe:m paść, mus2ę wywiązać się w termi- go wywiadowca zapyta.ł: D~t~chcza~ uda wato mu się . zawsze ~z ~;. z?s!a:viaJąc list. w którym. oświadcz~·\ n~e z przyjętego na si,e'bie obowią_ziku ~.... _ zechoe mnie p:m może wtajemni- zmyl1ć slady 1 u.kryć dowody winy .•. ~~z;;~~~zdza na zawsze. Jadzię ogarnia Czyń~ki nigdy je·sz,cze nie za~i6dł niko-. czyć w .pańskie plany?... - Czy pan Jest P.ewny, ze to on? .• Czyń~ki, prowadząc energiczne śledztwo go, meich pan to s·obe zaipa:m1ęta!„. ·Do - Ni1e rozumie pan? - zdziwił si·ę -:- ?-a~az ~prawdz1my w ka_rtotece! ••. w celu wykrycia i przyłapania zabóiców Ka niie1dz·iieli do g,odziny dwu'llastej w polu- wYWiaic11owca. - Czy ni·e widział pan, co · On . JUZ siedział ~ztery lata. za współmicryieckiego, n.awiązuJąc kontakt ze służąc~ óni1e muszę ml·eć z,bro::!1J1iarza żywego lub wczoraj uczy•nif.em?„.' ' Gdy idowiedlzia- ~dział w na~ad~1e b~n<;tyck1m.„ Mamy Kazią. przystoina blondynką, która .ma na- umarłego' To c;ię zrobi napewno się !·em się od ipa'lla, że w nocy ktoś prz.eła- J~go fotog-ra!Ję i odc1sk1 palców.„ Zaraz rzeczone11;0. Romka. Narzeczony Kazi wyda- it,· • ••• - • się sprawdzi I je się detektywowi imdeirzanvm osobnikiem I zirot .1... zil przez płot , by porommi1eć się z kim- ' · . · . . . chcąc go wiec zdemaskować.' Czyński stara, Wywiadowca uśmiiechn.ąt się scep- kolwi1eik z willi Wiśni·owie·cki<ego, stC1<l,o ~ywiadowca .wysziedł l PO c.hw1h się pr~vpndoha~ służącej. Pew.nego jesienn~-1 ty.czni1e. się dla mnie rzeiczq zrov..!imiaitą, że z.brod wroc1.ł, z grubą ks1ę~ą .. Otworzył Ją na g? dm;i ~etekt!t'.w .otrzy.mał h~t od wlaśc1- - Pan .ni'e wierzy? Pr:rekona się niairz jest w kontakcie z kimś ze służby I któreJs. - .tal}l strome i pokazał detek-c1ela po~1adtośc1 z1em~k1el pod Łodzią, Se-1 , · · „. . . t d bastia11a Wiśntowieckiego. który wzywał gol 'r>ain„. Pamysl pa·n t'y!Jko cośmy z·rob1h w Wiśniowieckiego. Samego włascici·ela I ywowi ~ Jęcie. d,i siebie w niezwykle pilnei sprawie. Detek ciągu tych -dwóch dni. .. Ody'byśmy ob- willi nie podejrzewam o kons-zachty z - \Ytd~i pa~, to on... . tyw ~:zyby~a ~o iego willi I do~iaduj~ się I jęli ślied•z.two w tej tajemnic1Jej sprawie bandytą ... Jest on już na to za stary, a ~zynsk1 SPO?r~ał ~a podob1v1~ prz:.v ż~ W1sn.10.w1~ck1 wykr.ył na terenie sweJ po- niewi,adomo bvło nawet kim jest zamor- pozatem nie wy.glądia na złego cz:fowiieka. j stomeg-o młodz 1 enca 1 krzyknał zdumto s!adłośc1 Jakieś ~włoki. Trup leżał przy pło dl , . : k" 1 ~,......,.,.,t • p nym głosem· · cie, za którym ciastnclo się puste pole, nale- owa.ny 1 V{ JaJ 1m oe u 'j.J'V'ł'""'11aono te rzy.puszczam, że to racz•ej ktoś re służ- • . tące do innego właściciela. · vbr.od,nię. Za·d·nych ·d(llkumentiów, żad- by i w dodiatku nie kobieta.Wchodzi więc - To przeci.e on!„ . Czyński. zawia?omil o :WYJ>adku nadko- nych ślaic!lów ... Teraiz wi·e Już pain jaik się w rachwbę tylko Wojdech albo stajenny -ęyt to bowiem Romek, narzecw'ly m·sar~a B1eżyńskiego, ~tory przybył ~a- zamcmfowa'lly nazvwar gdzie miiesz,'kał Maircin. :Który z n~cb maczał palce w tej Kazt. . ? trchmiast w towarzystwie dwuch wyw1a- . h t d · Ł • . . 1..: ł, Czy pan go n yt • dowców. Wszyscy udali sie na miejsce zna poco P!ZYJeC ai · o odz1, .1ai~1e bY'l<> to zbr9dni - to się okaże w ciągu .dizisiej- - z a.·· - zap, a1 wy lezienia taiemniczych zwłok. j z;brod1rn ... Wszystko to os1ągmąt pan w sziego dnia, a naj1późniiej jutro. Niie wątpił wladowca. Przy trupie nie znaleziono żadnych do-· ciąg-u niespełna dwóch d1ni.„ Czy mało? ... UMi chyba ani prrez chw·Mę, re tajetnni- -: ~zy go znam? .. - uowtórz.~:t kumentów. Czyński podejmuje si~ w ciągu I Przyz.naję, że naigtównejsza sprawa. mia czym osobnikiem, który w nocy przcla- Czvnski ---:- Poznałem ~~ w Kat?Wl~{~e~~ch bdnl d ~hwbrtać mobrd1 ercęd 1 wyśw·e- nowide wy!k1ryciie i schwytanie zbrodnia til prrez płot byit właśnie morderca albo cach„. Juz wtedv Z\"Hociłem na ;::•:g0 I o z ro m, iorąc SO e o Pomocy . t t • r tw• I ' Iem I . ..I. • • • uwa~ę Ale skąd on się wziął w Ł. wywiadowce ' Bączka. rza, me zos a·1a Jesz.cze za1 a tona, a e 1 w :U'UIZle uczciwi mający czyste su- d .7 ··· ' 1>-Detektyw przystępuje . natychmia~t do to 11astąipi, ba.dź pa:n S•pokojny... . mienie, nie przełażą .prz:e'Z płoty, lecz zi ·· . . szczegółowych oi?lędz~ miejsca. zbrodni .. I DeiJe'ktyw prz.erwa•t, a.Jhowrem w teJ. wchodzą -przez bramę. Skoro więc ra1z - !~st to !11~ędzy~1~stowy OSlUSt- 1 Po długie~ ~~~eramu znaj~~ie ~. palcie chwi'li auto zatrzY'mato slię przed wHią. Przeszedł prrez płot, czemu nie mialbu uwod~icieł..: Nie1edna J~z słuząca :.vpad chusteczkę z llllCJ.1łaml „R. P. I kwt. baga-1 N' . r . t Wiś . 'ść ..I. ·? o . J ła w .]ego sidła Potrafił w:vłud7a ~ od żowy na orzewóz kuferka z Tomaszowa do ve przywita 1 się nawe z , mo- przieJ pora'Z iu1ruig1. ... p1erając się na b t . . t . „. h „. ~ \,.. t .., .,7; oraz kilka włosów w zaciśnięte! dło- . w:ieckim, lecz wprost udali się na· miejsce tern założeni'll, postanowiłem go z<liema- ro 0 me 1 s uzącyc ostatnie za~s~czenl trupa. I gdzie leżał trup. Czyński wYiąt re swej skować w ten sposób, fe - jak pan to d~·o~e grosz~, a Do!em porzucał Je 1 ~ro w Kuferk.u detektyw znalazł nowe pa~.- 1 teczki jaikieś ipuide·łeczko. sobie przyipomina, rozfaił·eim wczoraJ· nie- ził J·~szcze. 1ze z~ozy fałszyw~ za mel do tofle z etykietą „K. Berkholz, Tomaszów . p d r1 1 . t ...-1. -'- · wanie w obyczaJówce O t t ź Czyński wyjeżdża do Tomaszowa, wywla-

1 
- ~ 1sa1~lz ni.me pan ftn>u~ę cw~ co płyl'l'U, by-palce tatwiej się odcisnęły.„ 1 · • • O Jes ~ro -d""'"a zaś wraca do willi, by czuwać tam m6~l weJŚĆ na płot. .. - we!kł do wYWI<a.- PrzypUISZC"Zafem, że jeśli nie tej nocy, to ny ptaszek .. : , ~r;e całą noc.. . 1dowcY1. może pótniej zbrodnia1rz jeszcze raz.wró- - ,Ale n.te dla mn:e! - odoarł (7.yn W Tomaszowie deteikt~ dow1~dufe sle, , Wstąpił na ipag-órek I przy tx>mOCY ci na miejsoe preesWt>stwa, tembardizi,ej sk~ - Spra'Yd~ pan Jeszcze dla pewno-;~rf:nJ.~~1?er~~ły hli~~nośdct1:'z;~!~ki~~~de~o~ Bączlka wdrapał się na sro:wt. · że ma tu swego kompana... Ale okaz.uj~ ści, czy odciski palców .są. zg-<ldne!.. · Amervkl i zaritierzał kupić sobie posiadlość I - Za chwilę dowiemy się, kto zamor s·łę, że byt on tej nocv ... ~wia·diczą o tern I' 8.ącze~ yrbeprowadz~ł dokładną ana ziemską. . . . . I do"':at Pette-rsa.„ - rzek! dietek~. wyrafoe ślad'Y palców na ip.focie. Mój izę~ wy a 1 ezap~lacymy wyrok: . . . Po powro~1e do Ło?z1 OzYńskl dow1ad~i~ otw~erając puidier:ko, wypclruone calkowi- uniwersalny pros-rek oraz żelatyn.owe To on ... „Nat;>ewno on!.. , Odc:skt się od wy"Yiadowcy, ze w nocy ktoś z w1lh cie szarym proszkiem tabliczl<ii pomogl m· ~,..,.,,, . t h palców zgadzaJą się w zunełności ! „ podkradł się do trupa I · · V 1 W w y•n.rYCtU YC W t k. · · · · k - Nie·ch pan post~cha„. Ukryłem się w Wywia<l1owca 'Przyglądał ma st!; 'Z śladów. Teraz przeprowadzimy tyilko ' . - <I; im razie wie~v Jttz . to ogro-dzie za k:zakie~ i czef,~m, ... Gdy WY· · wielkiem zai'll.teresowan.iiem .. ~le też ma baida'llia daktyloskopijne w Urzędzi·e i ~eskt zbrodniar~em!.. Os.tatm~ zada;r c -:szedł na JJO!e. i~ ~anim.„ Zb.1zyl się do tru.p~ s.p.osoby? - myślat - N1eJed1e11 wY- sprawdiz-i1111y czy zibrod1niarz był nofowa- Ja go ~łapać ... ,Cz,v me wie. gdzi-e mt przy>Stanął I C(}S Jakby mach.n.al .ręką„. w teJ . d 6 rr- c::· • ' ć tu- k t· ~- t , ' przebywał w Łodzi? .. chwili z z.a płotu wysunęJa się Jakaś głowa , Wia owca m g 'UY , 1ę u mego uczy s.z ny w . ar o~ece przies ępcow. Jest-em prze U S ' k " J . 1 .. Wiclziałe"'TI wyraźnie„. Mężczyznl'ł prz_eszedi ki tropienia ba.nd:ytów!... konany, ·ie nie był to p0ezątikujący na . . - „ z apy .„ eze. 1 Je~t w Lo-przez ptot i st~nąl na J?asi:?rku._ I Tymczasem Czyński nasYl})al na terenie łódzkim zaibójca i dfateg'o na1pew- dzi, to tylko tam go caprnemy... .. - Na. pagórl\u?„. W1d_z1 pan!. Oko mnl~ sz.czyt pJotu trochę sza1~go prosmlru, no .dowiemy si-ę o nim · bliższych szcre.sć- · nie ~y~iło!h: ~r'.1-Zu wiec!~tałem., te z ~ym 7.rlm11ch r at py11 i 1·rzy1f.c1żv,ł ż elrrtvnri""~ ta · tów„. · (DalSZ.V·.· ciąg : .i utr.O)· . . -' p;igork1em iest nieczysta h!Stor.Ja. No, 1 .co bi' 1 • • • • • ~ h ·• p l W · ,.i ł l t było dalej?.~ - icz!KI przyc1-sirnJąc JC z cai-yc SIL o · yw1auiowca s uc 13!1 opowiadania de 

• 
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C'iSei•fO~ 
Dziś I dni następnych. 

,~JENNY 
GRACE 

L I N D '' czcronei !>Il obu pólkulac:h ia!k be>żys:r:eze - po 
w&tał obecn'.•e film wręez. D:1<::.twykły, Jest to 

· romaca pałeu ciepła i liryk~ w którym gloo 

M O O R E młodej gw.~y Mt>łro·polaain Opery 
Yocku święci n.i.:z.wykle tryumfy • w Nowym 

Pocz~tek codmnn·ie o godz. 4.30 po poł.. w soboty ! ni"dziele o godz. tz-ei w poł. DODATEK D:!WIĘKOWY PARAMOUNTU, 
lllllllll~llillllll!lllllll„„~~111111111111„1111111&& 'ZMW 

1-szy d~więkowy 
Kino -Teatr w Łodzi 

SPLE DID 

_,. , .. . ' '. ·: . ·„. \' . „ . M LOSC ŻORŻETY 
ul. Harutowlcza 20 -"i=:::J 

potę.tny dra.mat fra.n.cusk.iej produkcji 1932 roku. który wybił się rui czoło najlepszych filmów dźwiękowych, d.zl'ęlć swei nieprzec!ętnej akcji 
i doskot111łej ghe aktorów. Główną ,rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej o-dtwarza wlaśckielka naip'.ękniej.szych nóżek Fr:incii iasnonwłos.a 
DANIELA PAROLA w ofoczen·u wiośnianej JOSSELlNE GAEL, demonicz.n~~o JACQUES VARENNE•A i jednego z: na.ilepszych ama.n.tów 
ekra'1u PIOTRA BA ':ZEW A. - Początek Han. sów o godz. 4-ei, w soboty, nieazicle i święta od go.di, 12-el w poł - Pa5<5epartout i bidety 

ul!fowe niewame at do odwołania. c==i „„„„„„„„ ... „„„„11:1a.iiiiiiii„„ii11111111111KJ„„lll„E=iiilli!liiillllll!l!SRIR r 

~ „MADeA"ME•SżAiAN'' I 
•;:: Wielki bii.1 na Zeppelinie! Gi~antvczna ka1utrofa w przestwc-n:acb. I 

•• lilm&E'f-HB-

Pacz. o godz. 4 p.p, w sob. 
niedz, o g"dz. 12-eJ w poł 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;R~o~l;e~g;M:w~n~e~: ~K~a~y~Jo:h:n:s:o~n, Reglnald Denn~ LIUan Ro2h. S.000 st1tyst6w. ~ c:::;;; Rewelacyjny nadproJ!ram, Rewelacvinv nadprc-gram. ...,. 
"M"fPZ ?T'M1ewr·e tt§M••••'mllllllBllllll•m111m1111•••••••••111111111•111•111•lliiilliliiiMlllm•••• 

,,N· O C'E'@·~··KA~U'"Kl s~K IE'' 
Dzi5" prem1·er21f w rolach głównych• Gina Manes, Natalia Lisienko, Jacques Catelatu. N.a.d nr<>eram komedła.. UWAGA! spec:ialn.ie do tego filmu orkle 

KlrtO - TEATR 

„RAKI ETA" 
Sienkiewicza 40. 

i V stra znacznie powięks•ona. Na1Słępny pro>g'I'dlll' „Ks.iężnkzka na w'1opiie·•. „„„aam111msallllll„„„ ...... „„,.-1mu.r.mim1miimlilliilll„„ ......... „Allllillrl.illlll„ ...... „„„„„ ... „„„ ... „. 
Dźwiękowy K~no - Teatr 

„C SO" 
1

• ,,JEDYNACZKA KR6LA NAFTY''' 
KoOll!loeldJjo..~.rumait w to a1kitaieh W rolli itlównej .n.terirówna.ny .RfX BE.~L. Pi-ei;wszy rarz. w filmie }tźwiękowy.m ka.pryśna ie<łynaozka w ~ za 
ptr.zygod.am.i sr,x>ly.kia Rex Be.la Rex Be!J sw~ sztu~k.am~ 1 ta11okam1 z.w.róCJ.ł uw.~~ę tedynaiezk.i króla na!ly. Rex Bell iaJco u1rodlllief wnrowia
cba w z.a,chwy.t 1edynaadcę. Kto 6mę•tny ten !ilę uśmieee.. Kto z.mruri.wJOtn'Y ten się poc~e1S1Zy, Obrarz rozweseli ~h Nieustam.ny śmiech. 

Z"elona 2-lił DAśidrunaslę~ychl ••-Dziewczyna Z Hawanny 
Wielki poodwójny prog.ram! OraJOO.t se.Ma.cyjny w 8 alkta.ch. Dzieje .m~~y w roli deoteiktywa Nieustr~'l.Z~na oodwa.ga wielki spryt_ Nad.zwy~1ne ełe\cty dż.W:ętrowe 

po,r~.z piuws.zy w f.A><fuP. Pocz. w dni pows.zoecbnoe o 4 pp., w so0b„ ni:ed.z. 1 święta o 12 w 1'Qł. Puc.se paorbo-ut 1 b1le•ty llllgowe prócz urzęa. no'eważne w soh"ty, tri.ech i śwleta 
ll!!llllBllmnlmimminlll.a.nm ... „ ... „ ...... „„„ ... „„ ... „„.1..,„ ... ._„111m„„ ........ „„„ .......... _.. 

Dfwiękowe kl~o Od wtorku, dnia l do poniedziałku, dnia 7 grudnia 1931 r. 'l\'I.: - wielka kreacja I Dr. med. 
boskiej GRETY GARBO jako nierządnicy. która postanawia pawrócić na drogę Ro' z· a n nr Dr. med. 

PllPlDZI\ uczciwego życi,a według głośnej sztuki Eugeniusza . O'Nela o. t.: ~ 

All A CH111STdE 1~ Herszlinkiel 
• Kiliflskiego 178. ł 

Nadprogram: DODATEK DżWTĘKOWY. - Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 4, w soboty. niedziele i święta o godzinie 2. Ostatni seans o godz. 9.15. -
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. - Nasti;- pny program „Uwiedziona' 
W rol::ich głównych l\t. Malicka, K. Ankwicz. J. Stępowski I Z. Sawan. 

Dzielna N!!9, 
tel 128-98 

Specjalista chorób 
•lcńrnvch, 

CHOROBY DZIECI 
przeprnwadził się na ulico 

Z1elonq llo 
Telefon 111-87 „„„„!1111„„„„„„„... Qj#ll wenerycznych ~ KUCHENKI, LAKIERNIK Dr. med. i mnczoolcinwvch PIECYKI, • 

tan U n Omr ,, ,. ~z:11:dz~d t~~. :;: k:.~~i;,~~~~~~a 
, Vł ~ od 9-12. Główna 51 

El kt t J IJ ta roboty doco I reczne poszukuje PO· 
Plotrlcov.rsl!a 70 e: ro erap a. • : ·ady oraz przyjmuje na mieście 

strzeżcie swoie dzieci! SAMOCHODOWY Matki., 
Pluskwa rozsadn;Kiem wszelKich chorób. Tel. 181-83 I Oddz~elna ooczekal- szelkie roboty w zakres lakiernictwa 

• · I' t •hor6b n•~ rll~ nqn Z 'pec1a 1• a „ wchodzące i szyldowe. głoszenia : 

Jedynie preparat „FUMIQATORE. CIMEX" tępi rady kal.nie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

skórnych, wen~ Doktor Koziny Gazowa 7. parter. 

:~~;;~~f~ Kt1·ngerl Pońliorn 11 1·e~wanne Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i droger•a( h. 
Koentgena 1 lam . . J 

PRZEDSTAWICIEL: Pil kwarcową. t inne, 
~rzv1mu1e ca s„3o SPEC. CHOR. WfNERVCZNYCH. przy\muie do reoera:i'. 
Jo 10.30~ano. o:: 1 SIWRN'iCH I WŁOSÓW. łua. o•go ::i1er.>11ta ió, lh piętro. 

Inż. JULJUSZ HAMER i S-ka, t.6di, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188·58. 
Przep" owadzamy dezynfekcje pod gwarancj11. ~o 82·~00 op„ 00 6 (PUI<AUY SEl\~lJALJlit), ~Tanio. ~n w nrvwatnem mie~zk,niu 

Wasze z irowie, Szcześcle I powo1zenłe iJP• 
ciowe, Duże ofiary materjalne 

a ·e··ne są od iakości towaru Nie każ:lv dowolnie zacbwa 
lanv towar lecz w cią!!u dziesiątków lai w całym świecie 

wypróbowana iakość Ta•lu~u e na Wa•ze zaufanie. 
TYLKO „O L LA" .._ ~--~--..;...;... ____ .-, ____________________ ~ 

Specjalista c"or6b skórnych akuszer]~ i 
i wenerycznych. 1:horoby kobiece 

Leczenie d aterm i ą. Elektroterapia. Przvjmuie 
Południowa 28, tel. 201·93od 3......., i od 7-8 

Od 8-1.1 ra_no i od 5-8 wiecz. P·"mors„al 
W meaz•e!e od C-1 pp. U n 

Dla niezamożnych ceny lecznic. tel: 127-84. 

--·- ----------

10 ·~ w •• w tlle A'!l<a-1ił ., A a ... l I 1 ·.l? <)O I 
dzieie 1 święta od •111-• '-""' > •· t.: · o -·-c 

DOKTóR 10-l. Dla 011ń od Przyjmuje ~d 9-Jt ł 5-8. 

H l
i I ł k • dzielna ooczek:l \nia w 01etlz1elc I śwlela od I0-13 I :1 • raMOtkOWYS J Doktór_ Od 1--2 w Le~zr~1~~~1otrkowska 62. Rozmaite ~ 

Cegiel,~,:.~~~„ N!! 4, HeWKOWiU l. Nil ECKI 1~~~~ ~ . .:k~~;:m~„·Y<u1~:•::;~""14~ 
::tpecjalłsta 1.horób skórnych Chor. skórne, Specjalista chorób o;kórnych. wener:; Wiadomość na mieisc . .::u::... -----

1 wenerycznych. wener~czne cznych i moczopłciowych PO {RzEBNI chtOpcy :ub bezrobotni, 
Leezenle lampą kwarcOWll• I płciowe. NAWROT 32. TEL. 213·18 do sprzedaży gazet. Zgł.Hzać się u1. 

Elektroterapia: dODSiBDfJDOWSkB 1Z przyjmuje od 8-10 rano i od 4 8 w1(' Zagainikowa 95 róg Ro~icif1:.k1ei Sob-
Przylm?le od ~o.dz„ 8-2 1 od 5--9, TeL 155_52, czór. w niedz. I święta od 9-12 w poi. c:::za~k·=------------.,,~-

w medzielę I .swleta od g. 9-1. Przyjmuie od 9 -1 dla oań n1lrlzieln;i nnczekalnla STt:NOORAf Jl udzielam tamo. LiPo· 
Ola pali oddzielna poczekalnia. i b-8. dla pań 5-6 Dr. med. wa 25. m. lZ. o godz. 10 d:.::o:.....:.:l. __ 

H • a:rU. mbea .• „ C ..., gkD~NY01ek~lit'Có°łrN(ch ,. D \V ... 12z• sk•1 k~~s!\;a!~~~~ta-;;y~1~r~~;;in~pc~~ .._ '8 U podatkowych m1eszka01owych, ro1-

I h Ó 
nych, emerytalnych, wol~kowyt.h : 

epecjal sta c orób sk rnych, we ~ Andrzeja s. tel. 159·40. wszelkich innych. Ceny przystt;pne. 
nerycznych I moczopłclowycll. r i~ ~ r t Specjalista chorób skórnych. wenerycz „Powszechne Biuro", S\). z o. o. Piotr-
Ceg ie I n i a n a No 7 nych I moczopldowvch Elektroterapi'a,kowska 90, telef. 190·90.~. ___ _ 

według starei numeracii Cegieln:na 43 . . diatermia. PlANlNA 100 Złotych miesięcznie, Ra: 
telelon 141-32 Pr:zy1mu1e 0.d ~odz. 8-11 I od 5-9, dio, patefony na raty, Lilodkowski. 

Przvimułe od i 8-10 l!-2. 5-S w. . " I I w medziele 1. świeta od 9-!· 
1
S!enk1cwicza 25. l 

nediiele I świ ęta od 9-11 Dla pań od glDbO og-oro og Dla pań o~dzieln~d poczekalnia. ZGUBlONO wyciąg z ksiąg stałej lu<l 

dz1e1na ooc7e<alnia. choroby kobiece KRAr. mUS.KOPF jności ~a nazwisko Luba 1:3csser, Fran 
a, liC.,; IL N I ._; Al i dróS! moczowvcb H clszk~nska 4, l 
LEKARZY SPECJALISTÓW Gdańska 77•a • DOBRZE prosperująca piekarnia "e.. 

I OAU11'fT DtN ł \'Sl \'CZNY tel. 208-95 Akuszerja I choroby kobiece dwoma piecami, wraz z; domem do 
Pl<ZY GORI'\'.\\ IH'1'KU Przyimuie od godz. ZGIERSKA 15, tel. 113·47. sprzedania. Wiadomość w Admini-

Plotrkowska Z9.t. tel. 122-89. 6-8 wiecz. Przv'mu:e od 4-7 w1ecz. stracjj. 1 
(przy przy~tanku tramw pab1anicki.:h) Dr. med. PO RADN 0 POKÓJ umeblowany z niekrępuiąceni 
(;zynna od IO-ei rano do 7 -ei wiei.: z H (f hf I W• „ welśdem do wynaję~1a, Aleksandryj-

Ws~~es~~l~le ·s~e~la:~~ścf o I Zde~nt~.:~l~ Cha r!~ w ~- H ~ D n l ~ ~ I [ l H r ~;a:im\~ J ti4.szklane drzwi, dojaz1 
l\aph:le świetlne. lampa kwarco~a, or. • rne L L Il U 2 MALE fisharmonie w dob rym stani~ 
elek u yiacja, Roent2eo, szczeoienia. weneryczne k 
analizy (moczu. kału. krwi. plwo..:t:t. Telefon 245-21. Lekarzy • specjalist6w 0 azyJnle do sprzedania. Ul. B. Lima· 
wydzielin 1td.l. Ooeracie. opatrunki, Piotrkowska 10 ZAWADZKA 1. nowskiego 64, m.;....'-""1. _____ _ 
Jeczerie żylaków zastrzykami. Wlz.yty Ptzytmuie od 8-9.30 l\\IÓD pszczelny naturalny 2 zl. kilo. 

na miasto. d 1·2 po pot. i od czynna od 8 rano do 9 wieciór. iotrkowska 18, II Podwórze sklep ko-
Porada 4 złote. 6-9 wiecs. Od 11·121 Z-~ p1zy1muje kobicta -.ekar1 :1onialny. ' 

W ed w oledz. 1 śwteta od IJ-2 Leczenie chor I E · 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- ni ziele i lwię· WfNERYCZN\CH 1 SKóRN\'CH ~OBR~ prosperująca piekarnia z 2-ma 
a:iczna dla ~hnróh ~kórnvch i wene- ta od 9-1. I- Oi ada 3 Zła ' lecamt do ~Pr7;~dania. Wiadomo~ć w 

rycznych ootada a zlole. ek$p, „Expressu • , 1 



Zawody pływackie ·w Zgierzu ~::!~:L!;~~!!:!:: 
• • W drugim dmlu pobytu w Berlinie 

Wypadły pod kazdym Względem dodatni.O drużyna hokejowa Legj! wairszawskief 
popisara sLę równlet b. dobrze, . zwYdę

Zgierz, 30 listopada I 100 mtr. nawznak: 1) Ginter 1.30, 2) na, Szkofa ttandl. Zg. 25,5, 2) Szydtow- żając B.S.C. w stosuniku 1 :O. Polacy 
Ubiegłej niedzieli odbyły sie w base- Rygiel. ska, Gimn. Zg. byli przemęczeni poprzednią rozgrywką 

nie miejskim zawody pływackie z udzia, Panie. 50 mtr. styl dowolny: 1) Pos- 30 mtr. styl dowolny: 1) Cezakówna, I ~raU nieco gorzej, aniOOli w sobotę. 
łem szkół łódzkich i miejscowych. I seltówna 44,2, 2) Banknicz. Gimn. Zg. 25.2. 

Zawody powvższe wzbudziły w sfe-
1 

50 mtr. styl klasyczny: 1) Posseltów ~koki. Uczniowie. • 
rach sportowych naszego miasta zrozu- na 50,3, 2) Banknitz. 1) Nalej 101 pkt. 2) Brendler, Otmn. 
mia te zainteresowanie, dowodem czego I uczenlce do 15 lat. Zimowskiego 90 pkt. 

·Kurs at'letyczny 
w Katowicach zakoriczonv 

była licznie zebrana publiczność. 20 mtr. styl d<?wolny: O. Sz-ydrowska Pano~le. 
Impreza sama należała do bardzo Bela. 19 sek. 2) Nicówna, Gunn. Zg. p Szplrro, Mak!lbl, Łódt 215 pkt. 2) Jak się dowiaidlUJemy powróciU do 

Ł.od:zl po Ul'końcrenłu kursu atletycz.neg-o 
w Katowicach <itwaJ c:l!łolllkowie Bar
Kochby PP. Neuma.n ł Rosenthal. Kurs 
ait!lety-croy w Katowicach trwal trzy tyi
g0d1nfe. 

ciekawej i emocjonującej. Godnym pod-\ 20 mtr. styl klasyczny: 1) Gromków· Kla1nman, Makkabi, Zg. 150 pkt. 
kreślenia jest fakt, iż mimo dobrowolne- - =om••••••••••••••••••••••••••• 
go zrzeczenia się nagród przez zawodni PrzEd SP!ltkani·em łio' dz' -Berli··n ków na rzecz funduszu dla najbiedniej-
szych, walki we wszystkich konkuren-
cjach prowadzone byfy niezmiernie za- - .- - I I łtodzi repre Sezon hokejowy 

w Unionie 
ciekłe i dały licznie zebqi.nym widzom o~euiz•e „ wo. czq w -
wiele emocji, zenioc:je obu mies• 

Podkreślić także należy wyrobienie W niedzielę o godzinie 11,30 odbę- dzi i Warszawie godzące w prestiz pię 
sportowe publiczności, która całkiem dzie się w sali Filharmonii międzynaro- ściarstwa niemieckiego. 
bezstro11nie nagradzała hucznemi ok:a- dowe spotkanie bokserskie Lódź - Ber Ponieważ Łódzki Związek Bokserski 

Sekcja hokejowa SS Union przystę· 
puje ze zwykłą sobie starannością do 

skaml każ.dy udany wyczyn. I lin. telegraficznie wskazał Berlinowi zgub-
Or~anizaC]a sprężysta, spoczywała Spotkanie to wywołało zrozumiałe ne skutki odmowy w ostatniej chwili ł 

w fachowych rekach p. prof. Ban~cn:Jw I zainteresowanie w naszym grodzie, ze zaproponował zasilenie reprezentacji 
skle~o. · względu na wysoki poziom pięściarstwa Berlina zawodnikami z innych Okrę

Wynlkl techn;cz.ne przedstaw!a;ą się w obu miastach - Berlin zgł.osił pQc~ąt gów, przeto liczyć się należy, te repre-

nadchodzącego sezonu hokejowego. 
Pierwszorzędne boisko hokejowe u

motliwiające oprócz .treningu jazdę na 
krystalicznej tafli lodowej tysiącznym 
zwolennikom tego pięknego zimowego 
sportu, przyczyni się niewątpliwie do 
podniesienia formy zawodników jak .l 
do popularyzacji tego najpiękniejszego 
aportu zimowego, który jako najlepsza 
zaprawa zimowa dla piłkarzy powinien 
być uprawiany przez wszystkie kluby. 

następująco: kowo s~ą drużynę w składzie We1n- zentacją Berlina równorzędna. będzie 
Młodzież szkolna do 13 lat. I hold, Pierenz, Ahrens, Stegemann, Be- reprezentacji Niemiec. 

20 mtr. stylem dowolnym 1) Chaman rensmeier, Br~~h, Holz i Schwartz na- Skład Łodzi został na powyższe za-
Oimn. Niem. (Łódź) 15,2 sek. 2) Ketner, c~ prasa berl.mska zare.agowa!a ostre- wody następująco ustalony: Pietrzyd
Gimn. Niem. (Łódź). \ ~~ a~tykułami, co. zmusiło Związek ~er ski, Kustosz, Cyran, Klimczak, Garncza-

20 mtr. st~lem klasycznym: 1) Jaco- lmsk1 do. odwoła~i~ ~tartu ":' Lodzi l rek. Clunielewski. Wurm i Stibba. Tor saneczkowy, pociągnie niewąt
pliwie masę zwolenników do Helenowa 
i wobec tego liczyć się należy z nad
zwyczajną frekwencją. 

bi, Oimn. Niem. (Łódź). 17,8 sek. 2) -1 Warszawie, obaw1a1ąc się porazek w Lo 
Szulc, Gimn. Niem. -----

młodzież do J6 lat. · k • Ó I 
30 mtr. stylem dowolnym: 1) Braun, Kr kowska p1· !2 nnzn2 g rą Gimn. Niem. (Łódź) 19,2 sek. 2) Libich, · U Jl li • . 

Szkota Hand1owa (Zgierz). Will ... _. 4 ł a- la 
Oprócz spotkań o mistrzostwo lo

dzi program sekcji hokejowej przewidu
je spotkania towarzyskie :r; Cracovią, 
AZS (Poznań) i Le~ą (Warszawa}, 30 metr. stylem klasycznym: 1) Kei- ~wa ZOSZC:ZU•De •Vi•U U W „„_„~ 

lich, Oimn. Niem. (Łódź) 24.2 sek. 2) klubów hrokowshic:h 
Z życia klubów Imien1ński, Gimn. Skorupki. Ostatni akt rozgrywek ligowych ma- II'zy•skich, z który.eh wychodztła wyfąt-

30 mtr. nawz-nak: 1) Libich. 26 sek. 

1 

my już poza sobą, kowo szczęśliwie, że zasługuje również 
2) Braun. Trzeba stwierdzić, re tegoroczme roz- na nagrodę przechodnią miin. Zalewskie-

od 16 lat wzwyt • grywkl ligowe trzyrnaly berosta:nnie go. Stowem z wy.ni1ku tegorocznych z.ma- Sekretariat strzeleckiego klubu spor· 

i związk6w sportowych 

50 mtr. styl dowolny: 1) Ludwikie- opinje w naiplęciu i dopiero na trzy ty- gań ligowych możemy być w wpełności towego komunikuje, że w czasie od dnia 
wicz, Gimn. Zimowskiego 33.2, 2) Lessig godnie przed finałem kwestja tytułu mi- zacd·owoleni, wyłoniliśmy bowiem mistrza t do 23 grudnia b. r. odbywać się będzie 
Oimn. Niem. : strza Polski została calkowicie wy·jaś- który na ten tytur zasługuje pod każdym ponowna rejestracja wszystkich człon-

50 mtr. Sł}_'.'1 ktasycznyi 1) Hofman, niona. względem. ków klubu. 
Oimn. Niem. (Łódź) 41,8 sek. 2) Briining Zaszczytny tytu1r ml'Strza Polski przy- Wogóle należy stwierdzić . te tego- W związku z powyższem uprasza 
Gimn. Niem. lpaidił w uidzla.le kra!kowskiiej Garbarni ze- roczny ostateczny ukła:d tabeli ligowej sie PP. Członków o łaskawe zgłaszanie 

50 mtr. nawznak: 1) Lessig 44,2 sek. spotowi najQla.rdzieJ wyrównanemu :ze wyp<l!dl wyjątlkowo trafnie. Drugie miej- sie do sekretariatu wraz z fotografjami. 
2) Lutrosiński, Oimn. Skorupki. wszystkich 12-tu klubów staoowlących cse w tabeli, a co za tern idzie l tytut Sekretarjat czynny codziennie od 

Sztafeta 4X50 mtr.: Szkoła Handl o- rodzinę ligową. I wicemistrza dostar. się w godne ręce Wi- godz. 18-20. 
wa Zgierz 2:33,5 w składzie Nessler, Na Od:kJadając omówienie statvistyczne sły k1rakowskiej, która w decyid.ującej Zarząd ZSGS „ttakoah" w Łodzi ko-
lej, Llbich i Szymańskl. tegorocz.nych spotkań na najbliższą rozgrywce udowodniła, re jest nadal Jed- munlkuje, że począwszy od dnia 5 gru-

Panowłe. 200 mfr. styl dowolny: 1) przyszlość, musimy stwlttdzlt, że Gar- nym z naszy.ch najlepszych zespołów dnia b. r. w każdą sobotę odbędzie się 
Ginter Ł. K. S. 2:52,5 2) Stolarek 3,39. barnia wylkazata w ciągu ubiegłego se- , fo.otbalowych l częściowe niepowodzenia we własnym wytwornym lokalu przy 

100 mtr. styl dowolny: 1) Schwarz- 1 z.onu, że jest dtrużyiną, która ma bodaj w Rrach o purrkty by;ły raczej przypad-1 ul. Piotrkowskiej 83 five - oclocke dla 
schulz z. K. S. l,21 min. 2) Michalak · największe iprawo do dźwigania na klem. członków stowarzyszenia i wprowadzo 
Obóz W. Polski 1 :24,6. swyich barkach ocLpowied:zlatnego tytułu Pakt, że rok rocznie niemal po zaikoń- nych gości. 

100 mtr. styl klasyczny: 1) Majch- mistrza Polski. creniu rozgrywek ligowych widzimy na Pocza.tek każdorazowo o god~. 5-ej 
rza k Ł. K. S. l :34,8, 2) Rygiel Z. K. s. Garbarnia uid.owodnlta również sziere- pierwszych dwóch miejscach W tabe'll po południu. 
1 =35,9. glem mioędzynarodowvch spotkań towa- kluby krakowskie świadczy o dalszej he- Wstęp bezpłatny. . 

gemonjl krakowskiego footbalu. UF 

Kto rano wstaje, temu 

OCE ARYSKIE 

to film, w którym wsp6łzawod
nkzą rezyserja 

ftlaEKSl\łiDRA KORDY 
z grą 

Henry Garat'a 
Pieg bemonier 
i tre~l ią zarzerpn • ętą z życia 
cvganerji paryslde1, Jej miłostka
mi, kontlfktem u zuć, oięknem 

Paryż;.i. meśm ertełnego 
Montrmartru 

OMBA Kirakowskl footbal jeszcze raz ttdo
wodnl~. że góruje roacznle na<! pozosta

daJe! łeml okręgami I że nie ma zamiaru wy-

Piątkowe spotkania 
boksersktB w Helenowie 

ława 
w Paryżu. 

Maryna.n Butllnr Oeorret. bec!ąc 
na urlopie, poznał w Parytu arty-.tkę 
Mariettę. Spotkanie miało mleJs.;e w 
niezwykłych okolicznościach: pod..:zas 
noc11eł obławy. Aby uchronić Marh~ttę 
od aresztowania na ulicy Oeorget za
ofiarował Jej wspaniałomyślnie na ten 
krótki moment.„ godność małt.:>nkł. 

Od czasu ·pamiętne) obławy ebole 
~ . . . . . . . . . . . . . . 

dalszy ciąg wkrótce na ekranie kina 
„LUNY". 

puszczać ip!•erwszeństwa w polskiiej pHce Po niezwykle udanej niedzielnej im-
nożnej ze swych rąk. prezie bokserskiej organizuje SS Union 

Trzy Ugowe drużyiny kralkowskle w piątek o godzinie 19,30 międzyklubo
dzielą się irolaml w za!eżno~cł od chwi- we zawody bokserskie, które ze wzglę-
1.owef fonny zies1potńw. Nie specjalnie du na zestawienie par nie ustępują nie
poplsala się w sezoole blet.ącym trzecia dzielnym i ściągną napewno moc zwo
li~<>wa drużyna ~rodu podwawelskiego lennników sportu pięściarskiego. 
Cracovia, na ·US'Prawledllwlenłe ·zesz.to- Program walk przedstawia się nastę 
rocznego mistrza Ugi trzeba Jed111ak za- pująco: waga musza: Libennann (BK)
z;naczyć, że fa.dien z klu~w Ugowych nie Bitzer II (U), Michalak (Zjedn.) - Gra• 
utracił chyiba tvlu ZaW'Od1nlków, oo czer- bor (IKP}, waga kogucia: · Spodenkie
wono-blall. którzy w mini·onvm sezonie wicz (IKP} - Bitzer II (U), Leszczytiskł 
zbyt gwałtownie slę1rr.ę1! d10 rezerw, osfa (!KP) - Brzęczek (Zjedn.}, waga piórko 
blając przeto znacz.nie swą formę. Należy wa: Białystok (BK) - Frank (U), Miller 
Jednaik przyipuszczać, te Cracovia nie (Sokół} - Hohne (U}, waga lekka: Wdo 
powiedz.lab Jeszcze ostatniego stowa I wiński (BK} - Mann (U}, Marczewski 
w nast~mry'Ch g-rach po mist-rzowsk.µ ode- {Zjedn.) - Schon (U}, Pisarski (Sokółl, 
gra nale'tną Jej rotę. - Kilański (KE), waga półśrednia: Bł

piec (veyer) - Pawlak (UJ, .Majer J, 

Sezon piłkarski leszcze 
nie zakończony 

(Geyer) - Stahl II (IKP) - i w wadze 
półciężkiej Rosław (Zjednoczone) - Klo 
das (IKP). 

Sezon ~tr~arsld. w todrl nie został Bokserzy węgierscy w Łodzi 
Jeszcze definitywnie zakończony. Do tej 
pory okręg fódzki nie posiada Jeszcze I W pierwszych dniach lutego bawić 
mistrza piłkarskiego klasy C. Pozostato będzie w Polsce reprezentacja bokscr
feszcze do rozegrania kilka spotkań o ska Budapesztu, która rozegra spotkanie 
ten tytuł między Ogniskiem <Kalisz), z reprezentacją Warszawy. W drodze 
Kruscheenderem (Pabianice) oraz rezer- powrotnej bokserzy węgierscy walczyć. 
wową drużyną WIMY. 1będą w Łodzi i w Katowicach. 



Str. 8 

Dwa zuchwała rabunki 
w ciągu jednej nocy 

Wiedeń, 1 grudnia. 
(Telegl"am wła.sny) 

(t) Wczoraj dokonano zuchwałego 
włamania do jednego z przedsiębiorstw 
handlowych. Włamywacze rozpruli 
dwie kasy ogniotrwałe i zrabowali oko
ło 100.000 szylingów. 

Następnie tej samej nocy zdołali oni 
włamać się do sklepu jubilerskieg-0, 
gdzie łupem ich padła · biżuterja warto
ści 50.000 funtów. 

Te dwa zuchwałe występy kasiarzy 
w ciąg-u jednej nocy postawiły na no
g-i całą policję, która zaS~ła się odszuka
niem kasiarzy. Do tej pory policja nie 
zdołała jednak wpaść na ich trop. 

Zamordował żon~ 
i zwloki powiesi/ na baku 

Berlin, 1 grudnia. 
(t) W Halle bezrobotny Richter za

mordował swoją żonę. Narzucił on jej 
pętlicę na szyję i udusił, a następnie po 
wiesił zwłoki na haktL 

Richter chcąc upozorować samobój
stwo swej żony, zmusił pod groźbą 
śm'L~rci swą 16-Ietnią córkę do napi
sania listu, iż matka dobrowolnie roz
stała się z życiem. 

Bestialski mord został jednak wykry 
ty, a Richter powędrował do więzienia. 

Marsz głodowy 
organizują komu mści amerykańscy 

New York, 1 grudnia. 
(Telegram włuny) 

(t) Komuniści rozwinęli ostatnio u
silną ag-itację wśród bezrobotnych. Na 
skutek tej agitacji w kilku miejscowo
ściach utworzyły się · komitety, które 
starają się opanować całkowicie ruch ro 
botniczy. 

Na zjeździe tych komitetów zapadła 
uchwała urządzenia marsźu głodowego 
do Waszyngtonu. Pochód ten ma być 
olbrzymi i weźmie w nim udział około 
pół miljona bezrobotnych. 

t93r LiflrR.L~~ I.XII 

-m j e p 
Ślliiq 

W miejscowości Hammersmith pod Londynem panuje zwyczaj, aby na kilka 
tygodni przed świętami Bożego Narodzenia przygotować · olbrzymi pudding, 
który zostaje przeznaczony dla dzieci, uczęszczających do szkół powszechnych 
W uroczystościach przygotowywania tego pudd;ngu bierze udział lord - major 

Londynu, w tradycyjnym stroju. 

.lo~nv 6rufl ·ri ..t: nd nu 

Nr. 335 

IJfe su1110 jopońsfta 
"' :Jilondiurii 

Generał HonJo, dowódca armii !apod
skiej w Mandżurji, postanowił prowa
dzić dalszą of enzywę, wbrew stanowis
ku rządu japońskiego. Na jego rozkaz 
rozpoczęło się ostatnio bombardowanie 

Tien - Tsinu. 

:Jloev pre~vdent ..€ÓJoll)a 

/ 

NoWY prezydent miasta Lwowa Wa
cław Drojanowski wybrany został na to 
stanowisko na posiedzeniu rady miej
skie) ~ve L 'Yo wie w dniu 27 b. m. Do 
ostatnich dni pozostawał on na stanowi-

sku wice - woj~wody lwowskiego. 
ttts mm ... 

Transporty bezrobotnych na samo
chodach napływają już do Waszyngtonu 
od kilku dni. Policja amt rykańska wy
dała energiczne zarządzenia celem nie- Przed kilku iąiesiącamł. ~okonano w Londynie prób z układaniem chodnika że
dopuszczenia do czynnych wystąp'.eń ko I laznego na ullcach. Pomeważ próby dały dobre rezultaty, obecnie szereg ulic/' 
munistycznych. w stolicy Anglji ot.rzyma żelazną nawierzchnię. 

~'W~~-~~--..-...-....--------------

Duńslia tż§it:inic~l:a
pie ~2niorfiq 

%06111. niepoftoie ,„ .Ili:! nistan-· 

Sara Chan, wódz jednei:;o ze szczepów 
afgańskich. wypowiedział posłuszeń
stwo królowi· Istnieje obawa, że dopro
wadzi to do ·nowych walk wewnętrz-

nych w AfganistanJe. 

Księżniczka Karolina Duńska. siostrzeni
Na lodQwcu Ourgler, który obecnie przezwano lodowcem Piccarda leży c~ król.a Krystj~na V. podjęła się pracy 
gondola aluminjowa. którą profesor Piccard udał się w swoją sławną podróż pielęgnJar~i w Jednym ze szp2tałi dzie-
do stratosfery. Obecnie odwiedzają gondolę ' codziennie liczni turyści. podpisu-j Clęcych w Kopenhadze. 

Jąc się często na jej ścianach. 
·-- - --- ---------------------
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